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Nacjonalizm i racja stanu.
Prasa  n aro d o w o-d em ok ratyczn a  z 

wielkiem larum przyjęła ośw iadczę  
nie ministra Spraw  W ew n ętrzn y ch  
gen, Skfadkowskiego w komisji bud" 
żetowej Sejmu potęp iające  szowinizm  
polski, jako wrogi i szkodliwy dla  
interesów  Pań stw a.

W szy stk ie  pism a endeckie  wypi
sują na ten tem at artykuły, rozdzie
rają  szaty  i p łaczą  nad.. . lo ls k ą ,  dla 
której według m ch jedynym  ratun
kiem |est szowinizm i nacjonalizm.

W  takicm  stanowisku tkwi nietyl-  
ko u p orczyw e i złośliwe pomijanie  
interesu pań stw o w ego  Rs eczypo-  
spolitej, ale, co  w arto  przypom nieć,  
także zupełne zapom nienie bardzo  
n echlubnej przeszłości ^„narodow 
c ó w " z okresu przed odzyskaniem  
niepodległości. K ażd y  zdrowo i ja-  
sno m yślący  obyw atel Rzpiitej rozu" 
mie, że utrwalić i skonsolidow ać  
oDecne państwo m ożna tylko przez  
uobywatęlnienie całej ludności bez  
rcżnicy  narodow ości i w yznania.

Polityka polska, d ok u czająca  lu
dności ukraińskiej, białoruskiej, nie- 
mieckiej 1 żydow sk,ej, jest  to poli
tyka nacjonalistyczna (czytaj: szowi
nistyczna* i prowadzi do zguby, a  
w każdym  razie w ystaw ia  państw o  
na najgorsze niebezpieczeństw a,  
stw arzając liczne zastęp y  „wrogów  
w ew n ętrzn ych ".

Znak o m ity  myśliciel polityczny  
polski p rezes Stanisław Bukowiecki  
w swej cennej książce p. t. „Poli
tyk a  F olski N iepodległej", w ydanej  
w 1922 r. słusznie pisał, że  z chw.  
lą, gdy odbudow aliśmy państw o „in
teres  n aro do w y" i „ra cja stanu" s ta 
ły się synonimami. A  ta  ra c ja  stanu  
w ym ag a, aDy nie szerzył się u nas  
ślepy nacjonalizm.

Przypom nijm y sobie," jak to n a 
ro d o w a dem o kracja ,  o bw ieszczająca  
w szędzie chw ałę  swej narodow ej  
polityki, gięła kark przed zaborcam i  
w czasie  niewoli, jak ch o w ała  na  
użytek w ew nętrzny  postulaty i a s 
piracje narodow e, a nazew nątrz ,  
w  czynnej polityce, rezygnow ała z 
nich, idąc na najgorsze kom prom isy  
z nacjonalizm em  rosyjsiuni

W  D um ach  pań stw o w ych  w  P e 
tersburgu K oło  Polskie, p row adzone  
przez n aro do w ych  d em okratów  
wchodziło w hani .bne targi z partją  
nacjonalistów  rosyjskich, którzy pro
wadzili ek sterm inacyjną w zględem  
P o lak ów  pohtykę. Nie sposób wyli
cz y ć  wszystkich m o m en tó w  pobtyl 
poniżającej g odno«ć n aro du  polskie
go i polityk’’ ciasnego nacionalizmu  
prow adzonej przez tych, którzy t e 
raz w  wolnej P o lsc e  ch c ą  n acjo n a
lizm propagow ać, D o ść  przypom -  
n eć, że  jeszcze  w  1915 r., gdy p a 
dający  cara t  tworzył kom isję pol
sko-rosyjską pod kierunkiem p an a  
K rzyżanow skiego , pp. nacjonaliści  
polscy  nie dopuścili do udziału w 
tej komisji posła  Lub om ira  D ym szę  
tylko dlatego, że reprezen tow ał on  
ziem :ę chełm ską, a  w ięc rezy g n o 
wał: z przynależności C hełm szczyzny  
do Polski, a  w sam ej komisji nie  
mieli odw agi w ykrztusić n aw et  sło
wa au to n om ;a, zam ieniając na tchórz
liwe w o b ec  dostojników caratu  o- 
kreślenie „sziroko/e samouprawlenje“ 
(szeroki sam orząd) pod berłem  c e 
sarza W szechrosji.

K ied y  sobie to przypom nim y bę
dziemy mieli p ew ność , że interes  
naro do w y  m a najgorszych obrońców  
w nacjonalistach , a taku jący ch  teraz  
ministra Składkow skiego za jego  
świetne zrozum ienie polsk ej racji  
star.u!

Rodzimi nacionaliści celow o m ie
szają pojęcie  nacjonalizmu, znajdu
ją ce g o  w yraz właśnie w zgubnej  
dla P a ń stw a  polityce eksterm inacyj
nej w stosunku do mniejszości n a 
ro d ow ych , z pojęciem  patrjotyzmu,  
którego rzecznikiem  w najszlachet-  
niejszem tego  słowa znaczeniu jest  
rząd o becny, co  zn&lazlo w yraz w 
przem ów  iniu  ministra Składkow-  
skiego.

T a k  zw ane Stronnictwo Naroclo-
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poleca wielki wybór kalendarzy ściennych, 
biurowych i książkowych. 4566-1

we (narod o w a d em okracja) ,  gdy  
m iało  p ow ażn e wpływy na po .tykę  
rządow ą przed m ajem  1926 roku  
nie zrobiło n aw et o ró b y  rozw iąza
nia kwestji mniejszości n aro do w ych  
w P olsce .

W  n aszy ch  w arunkach pi ba  ta  
sprow adziłaby się w łaściwie do ta 
kiej poI>tyk> rządu, której konsek
w encją byłoby zgodne współżycie  
w szystkich n aro d o w o ść  zamieszku-  

' jących F o lsk ę  oraz opieka  g o s p o 
d a r c z a ,  * k tóra  d ecy d u jąco  w pływ a  
na p acyfikację  stosunków  w ew n ętrz- 
nych. T e g o  d om aga się nieodw ołal
nie polska ra c ja  stanu.

T o  też  na różne „zwischenrufy"  
C hruckich i G runbaum ów  min. Skład-  
kowski z ca ły m  spokojem  odpow ie
dział, . e  w spraw ie mniejszości n a
ro d ow ych  odbudow aliśmy w w oje
w ód ztw ach  w schodnich tyle a  ty' i 
siedlisk ludzkich, popieram y la n -  

sow o tyle a tyle spółdzielń, udzieli
liśmy obyw atelstw a tylu a tylu o so 
bom  i t. p.

T o  jest  polityka realna, zasp a k a 
ja ją c a  potrzeby  mniaiszości i r o b i r c a  
z nich poży tecznych  obywateli p ań 
stwa.

N atom iast endecla  szkodliwemi 
hasłami szowinistycznemi i judze
niem jedne i części  ludności przeciw  
drugiej— rzekom o w obronie polsko-  
ic i— w yw ołała, jako reakcję ,  n acjo n a
listyczny ruch w śród mniejszości  
n aro do w ych . I ona  to ponosi odpo-  
wiedzialnośi za wypadki lwowskie  
i wszelkie ek scesy  na tle fałszywie  
zrozumianej obrony interesów  naro
dow y ch , w yko rzysty w an y ch  również  
przeć w P o lsce  przez  w rogie nam  
m o cars tw a  ościenne.

N a szczęście  je d n a k ,  jak nie m ia
rodajne są dla polityki Polski i dla  
sam eg o  P a ń stw a  polskiego wybryk  
nacjonalizm u endeckiego , t - k  nie-  
miarodajne są niepoczytalne w ybry
ki Chruckich i G runbaum ów , -  gdyż  
ani szowiniści polscy ani— z drugiej  
ctrony — ukraińscy, ży d o w scy  i nie
m ie c c y  nie ch arakteryzują  n astro
jów w iększości tych narodow ości.

5 . G.

,HUDSON, HUDSEXWAY
,S J P E R j

tS I X j

Sp. z ogr. odp.
Gdańsk, Reitergasse 12-15

Gerier. przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk:

,hudson-Essex Motor Car Company,
komunikuje, iż zastępstwa lokalne znakomitych wozów

„HUDSON ‘ i „ E S S E X i i

zleciło następującym firmom:

W arszawa —  „M otofcrs" bp. z o. o d p , Kredytowa 9.
Ł ó d ź  — „Hugon Itrohbach", Pktrkow aka 154.

—  „ A u to  -  P s ik u s " ,  J a g i e l l o n s k a  2 0 .
—  O tto  A lb e r t .
—  Szafarkiewicz- i Menzel, W ały Wazów 22.
— Inź. b. Hochermann Sp. z o. odp., Wita Stwosza 3 .
— „Brosexauio” bp z o. odp., Sienkiewicza J 2 .

Lvi 0w 
Gdańsk 
Poznań  
Katowice
Białystok

Przedstawicielstwa: w Krakowie, Wilnie i Łebunie w organizacji.

Dzięki uruchomieniu na terenie POLSKIEJ UNJ1 CELNEJ specjalnej montowni samochodów
i »— «

Hudson Essex

Dla rynku pulskiego udało się uzyskać możność rekordow ego obniżer, a cen tych  znakom itych wozów.
Tak więc:

I

Limuzyna 4 drzwiowa Sedau 
„ 2- „ (Joach

Podwozie

doi.
doi.
doi.

Cena dotych
czasowa 

1.900  
1 850  
1.060

doi.
doi
doi.

Cena oDecna 
f co Udańsk 

1.545 
1.465 

935
Zderzaki za oddzielną donłatą

Tak w ydatne obniżenie cea nie wpłynęło bynajmniej na pogorszenie wozu, o którego znako
mitych zaletach przekonacie się p rzy  dem onstracji, którą uskuteczni najbliższy przedstawiciel. 457u

Zpaństw ościennych.
N I E M C Y .

Pół m Ijtna rcibotników saskich 
ma stracić „race

Ą 'ajprukłyczmejizy
podarek

y w i a / d k c u y

B F R L IN . W zachodnio-sask .m  
przemyśle tekstylnym  rozbiły się  
wszelkie d o ty ch czaso w e rokow ania  
tak, że w najbliższych dniach rząd  
w ysyła  ra d c ę  ministerjalnego d-ra  
H a a c k a ,  celem  podjęcia  pośrednic
twa pom iędzy prz rmysłowcami a 
r o b o t r :kami. W  poinform ow anych  
kołach  jednakże twierdzą, że  prze
m ysłow cy w ypow iedzą p racę  w naj
bliższych 14-tu dniach pól mi (jono
wi robotników  branży włókienni
czej.

K A L O J Z E

P R U S Y .

Nie będzie konkordatu między 
Prusami a Witykatirn.

B ER LIN . N uncjatura pap iesk a  
3tracila n adzie .ę  przeprow adzenia  
konkordatu  pom iędzy  Prusam i a 
Stolicą A postolską, poniew aż n acjo 
naliści, popierający dotąd konkor
dat, uzależniają poparcie  sw e od  
ró w n o czesn eg o  zaw arcia  analogicz
nej um ow y rządu pruskiego z K o ś 
ciołem  E w an g t  1;ckim.

¥  y >: | L

• V .

B0SJA SOWIECKA.
Wszftchzriązkowy zjazd przed* 
wtawicieli sow. org. zawodowych,

M O S K W A . 13 XII. (fa r. tc l) .  
Dn. 10.XII w sali W ielkiego  T ę a tru  
w M oskwie ro zpoczęły  się obrady  
w szechzw iązkow ego zjazd a »ow. 
org. zaw odow ych. W  zjezdzie przyj
mą je udz'ał 1435 delegatów , rep re 
zentujących  11.060.000 zorganizow a
nych robotników O becni są  rów 
nież niektórzy zaproszeni przed sta
wiciele org. zaw od o w y ch  państw  za-  
grani-znych.

" ,n l

Burza na Czarnem morzu
MOSKWA, 15.X I I ,  (tel. własny). 

Na Czarnem morzu szaleje od w czo
raj rana straszna burza. Wszelkie 
połączenia pomiędzy Odesą a Sewa
stopolem zostały przerwane. R osyj
ski parowiec handlowy „Truszemk* 
został rzucony podczas gwałtownego 
ataku burzy na wybrzeże i rozbity. 
Załoga została uratow ana przez 
przejeżdża) ąuy w pobliżu statek. 
Stacje radjowe sowieckie otrzym ały  
od statków, znajdujących się na 
Czarnem morza, wołania o pomoc.

Stan zdrow ia Pana Prezydenta  
P z e c z y p o s | i o I i i e j .

WARSZAWA, 15. XII. Pat. Stan zdrowia Pana Prezydenta pozwolił 
na opuszczenie w dniu dzisiejszym lecznicy. Pan Prezydent pozostanie 
jeszcze parę dni na Zamku w Krakowie i prawdopodobnie w pierwszych  
dniach przyszłego tygodnia powróci do W arszaw y.

Delegacja n>amiecka wyjeżdża to Warszawy.

Dzień
(Tel. wł. Jcor. z War ssawy f

polityczny.
kor. z W arszaw uW

Na po-ządku dziennym 37  posiedź. 
Sejmu, które odbędzie się w dniu 18  
grunma o godz. 16-ej we wtorek, 
znajdują się następujące sprawy: 1) 
trzecie czytame projektu ustawy o u- 
friowach sprzedaży lub przyrzeczenia 
sprzedaży nieruchomości ziemskich 
na obszarze Sąoów  Apelacyjnych w 
V arszawie, Lublinie i Wilnie, spra
wozdawca pos. Podoski. 2) trzecie 
czytanie piojektu ustawy w przedmio
cie uzupełnienia ustawy z drna 21  
lipca 1924  t., dotyczącej ochrony dro
bnych Dzierżawców rolnych, sprawor  
dawcą jest pos. BrodacKi; 3) trzeci i 
czytanie projektu ustawy w sprawie 
odroczenia dnia wejścia w życi? roz
porządzenia P-ezydenra Rzeczypospo
litej z dnia 6  lutego 1928 r.f obejmu- 
jącego prawo o ustroju sądów pow
szechnych Sprawozdawcą lest poseł  
Lieberman.

Najw ażniejszą sprawą jest trze
cie czytanie projektu ustaw y w spra-  
w .e odroczenia  dnia w ejścia  w ży 
cie rozpo-ządzenia  P re z y d e n ta  R z e 
czypospolitej, o m aw iająceg o  prawo  
o ustroju sądów  pow szechnych.

S p raw a ta  na o negdajszem  p o 
siedzeniu Sejmu w yw ołała wielką  
debatę . Jed n ak że  przem ów ienia  
przedstawicieli klubu B. B. i rządu  
nie przekonały  lewicy i endecji i 
w niosek o o droczenie  ustaw y o je 
den rok przeszedł ogi o n n ą  w ięk
szością głosów. P o n iew aż  dekret  
P re z y d e n ta  I zeczypospolitej m a  
w ejść w życi 1 stycznia 1929 roku,  
a  w ięc ^a kilka tygodni i do teg o  
czasu  ciała u staw od aw cze  nie zdążą  
przeprow adzić sw ego projektu od
roczen ia  go o cały  rok, m ożna się  
spodziew ać, ze w trzeciem  czytaniu  
pom iędzy rząd em  a  S ejm em  n astą  
pi porozumienie kom prom isow e i że  
ostry zatarg, jaki w piątek p o w stał  
na plenum zostanie zlikwidowany

f  ola parlam en tarn e  obiegała po
głoska, iż sp raw o zdaw ca pos. L ie 
berm an zgodzi się n a  niektóre kom 
promisy wicemin. C ara  i że d ek re1 
ten nie t ędz.ie odroczony na jeden  
tok O czyw iście ,  że  p. L ieberm an,  
jeżeli przyjmie taki kom prom is, to  
tylko dzięki tem u, iż zdaje soDie 
spraw ę, że batalję na tle praw a o 
ustroju sądów  p ow szechnych, mimo  
pozornego  zw ycięstw a, przegrał k o m 
pletnie.

(Tel. w ł.). Z obowiązku dzienni 
karskiego notujemy pogłoskę, któr-i 
ukazała się w kołach Danamentar  
nych o p rzyczyr ie  w  trzym an ia  si< 
członków klubu P. P. S. na komisj 
spraw zagranicznych podczas głoso 
w am a nad wnioskiem o r ę k o j i i  bez 
pi* czeóstwa i c a łrsc i gran ic , —  i 
czem donosiliśmy obszerniej we wczo 
rajszym numerze naszego pisma.

Otóż P. P, S. jako członek II Mię 
dzynarodówki musi w yko n y w ać  wszy  
Stkia je j  l  c h w a ły ,  a na ostatnim zjeź 
dzie li Międzynerooówki pow zięto u 
c h w a łę  popierania żądań n em eckicl 
w kierunku ja k  najszybszej ewakuacj  
N ad rt  nji.

(Tel. wł.) M inisterstwo Poczt 
Tel. przystępnie obecnie do próŁ 
nawiązania s ta łe j  komunikacji t e l . f t  
nicznej między Polską a Londynen  
Bialogrodem i Konstantynopolem.

W czorajsza prasa podaje wiado
m ość, jakoby w rządzie istniał za
m iar u tw orzen ia  z ćepartam  ntu kul
tu ry  i sztuki specjalni j  odrębnej jed 
nostki adm .n is iracy ine j z. podsekreta
rzem  stanu na rze le . Źródła m iaro
dajne kategorycznie w iadom ości tej 
zaprzeczają Departam ent kultury i 
sztuki w dalszym ciągu mi» ścić się  
będz e w ram ach M inisterstwa Wy
znań Religijnych i Oświecenie P u 
blicznego.

4543
Dria 15-go b. m . Minister P racy  

i  Opieki Społecznej p. dr. Stanisław  
Jurkiew icz przyją’ na dłuższej kon
ferencji zagranicznego członka Rady 
Banku Poiskiego, doradcę finanso
wego jządu polskiego p. Devey‘&.

(T e l . wł.). Powrót min. Zaleskiego 
i delegacji polskiej z sesji grudniowej 
Rady Ligi Narodów z Lugano nastąpi 
w dniu 2C b. m.

„Berliner Tagebiatt" donosi, że szczupła delegacja niemiecka pod 
przewodnictwem p. H erm esa odjeżdża dziś wieczorem do Warszawy, aby  
prowadzić dalsze rokowania z ministrem TwardowsKim w sprawie traktatu 
handlowego.

Stan  zdrowia króla Jerzego.

kronika telegraficzna.

L O N D Y N , 15. XII ( pat.) Biuletyn z godziny 11-ej podaje, iż Irrói 
spał kilka godzin. Stan  zdrowia do chw.li bieżącej zadaw aln  a jący  W y 
czerpanie  nie zwiększyło się, puls jest  nadal regularny.

— Dzienniki wiedeńskie wyrażi j ;  zapa
trywanie iż sprawa przemytnictwa broni do 
Ję g ie i  nie wywołała żadnych powikłań m ię 
dzynórocowych. Śledztwo policyjne i c e ln *  
postępuj'e norm alnym trybem.

=  Rząd Jugosłowiański z powodu sta 
nowiska grupy Dawidowicza znajduje się od 
wczoraj w stanie jaw nego przesilenia.
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W  L U G A N O .
Antypaństwowa działalność Yolksbundu.

Starcie pomiędzy min. Zalesk’m a Stresemannem.
L U G A N O , 15. XII. (P a t .)  W  toku obrad nad spraw am i mniejszości  

na G órnym  Śląsku, prow ad zo ny ch  na posiedzeniu R a d y  Ligi N arodow ,  
doszło do pow ażn ego  starcia  m iędzy po skim ministrem Spraw  Zag ranicz"  
nych p. Z a le sk 'm  a mi llstrem Spraw  Z ag ran iczn y ch  Rzeszy p. S tr e s e 
m annem . Minister Z alesk  zastrzegł się przeciw ko działalności niemieckie  
go Voiksbundu, przy czem  określił jego działalność na rzecz mn'eiszości,  
.ako narażanie pokoju na niebezpieczeństw o. Stresem ann uderzył pięścią  
w stół, w o ła ,ąc  jednocześnie :  „N iesłychane"

Zkolei minister S tresem an n  ośw iadczył, że  gdyby spraw a ochrony  
mniejszości nie była nadal w ysoko cen ion a  przez L ig ę  N arodów , w ó w 
czas niektóre m o cars tw a , k tóre  ochronę mn.ejszości uw ażały  za  w ażną  
czynną pozycję  Ligi N arod ó w , musiałby postaw u sonie pytanie, czy  by- . 
łoby rz e c z ą  korzystną  p ozostaw anie  w dalszym  Ciągu członkiem Ligi N a
rodów  O św iadczenie  to złożone zostało zdenerw o w any m  głosem

Mowa min. Zaleskiego w Lugano.
L U G A N O , 15.XII (Pat).  P o  p r z y  dżinie ekonom icznej. Sądzę, i e  obec-  

jęciu przez R u d ę  Ligi raportu A J a t -  nie ktokolwiek zo? warunki istnie
li eg o  w spraw ie G órnego  Śląska jące  na G órnym  Śląsku i będzie

chciał  p ozo stać  w zgodzie ze sw ojem  
sumieniem, to b ęd z ;e musiał zgc-  
dzić się z poglądam i dw óch  wielkich 
organizacyj niem ieckich, mianowicie  
izby handlowej w O polu i związku 
górniczo-hutniczego w K atow icach ,

powie-min. Z a le sk  zabrał głos i 
dział, co  następnie

Przyczyny petycyj miiejszości nie
mieckiej na Śąsku.

P ra g n ę  na  chwilę jeszcze  zatrzy-  _
m i t  u w ag ę  penów  przy p ety cjach  kióre w m e uirjałach złużouycli w 
n r  ejszosci niemieckiej na G or- rpku 1915 i 1916 yw itrozutr, że przy^ 
nym  Śląsku polskim. P o zw o lę  sobie sytość i Tozwój^ ornego S  ąska za-  
zan al.zo w ać główne p rzyczyny, dzię* leży od łączności jego z teiytorjum  
ki którym  od pew n eg o  czasu R a d a  Polski, k tóre  stanowiło dawniej za-  
jest —  że  tak pow iem  —  zasy p y - bór rosyjski, 
w an a  licznemi p etycjam i Volksbun-
bu, który  przypisuje sobie praw o  
rep rezen to w an ia  interesów  m r iej- 
szości niemieckie., na G órnym  Ś lą
sku polskim.

Jak to już niejednokrotnie m o 
gliście się p an o w ; e przekonać, pe  
tycje  w swej olbrzymiej większości  
albo pod aw ały  w ypadki w ogóle po-

Vi)Usound przyczyną walk 
narudowuściowych.

Tak samo t r u a n o r byioby znaleść 
na polskim Górnym oiąsku poważne 
konflikty socjalne, jak również do
szukać s.ę tam  obniżenia się ogoi- 
nego poziomu Kultura^ego. Śmiem 
również twierdzić, że na Górnym Ślą-

zbaw ione wszelkich podstaw , albo sku poiskim n;e pyłoby taK ostrych
.aż  w yciąga, y kw estje  m ałego  zna- w a|g narodowościowych, gdyby Voiks-
czenia. bund górnośląski zaprzestał swej u-

Z  drugiej strony bardzo często  stawicznej a g i t a c j i  i podniecania umy-
:k lam acje  te przedkładane bj y sJqW przeciwko o becnem u stanowi

Radzie bez podejm ow ania  przez r7eczy na Górnym Śląsku, gdyby za-
Volksbund prob dojścia do pc ozu- pr2eStał on wytwarzania niepokoju
mienia z kom petentnem i w adzami, politycznego, a nawet prowadzeń a 
która to droga byłaby . /sk a z a n a  akcjj wywr0t0* ej.
przy dobrej woli i lojalności. Rona - Volksbund nie ogranicza się by- 
to V olksbund zaniedbyw ał często  nojmilje j tylko do akcji propagando-
drogę p -o ced u ry  lokalnej, zau ro w a- ■ przeciwko państwu pruskiemu, 
dzoną przez .o n w e n c ję  g e n e w sk ą . Opierając się na licznym sztabie m ę  
W  tych  w arunkach trudno je=t o- zaufa n ja organizacja ta usiłuje
p rzeć  się wrażeniu, ze  przez przed- ?yikać zwo|e nnikÓw nawet wśród lu-
kładanie licznych reklam acyj r.a 
wyższej instancji, jaką  jest  L ig a  N a
rodów , autorzy petycy) mniej m ają  
na celu uzyskanie zado: ’:uczynienia  
dla postulatów  m niejszościow ych,  
n_ż przekonanie, opinji św iata  o tem ,  
że p raw a mniejszości niemieckiej w 
r o lsce są zap o zn aw an e i ze kon
w encja  g en ew sk a  jest zg w ałcona.

W  ten sposób osicarża Volks-  
bund rząd polski, ze  lekcew aży on  
interesy szkolnictwa n ie m e c k ie g o

20 i pół tysiąca  uczniów, otrzym ują
c y ch  naukę w języku niemieckim.  
Jes* w ięc rzeczą  niem ożl.w ą twier
dzić, że sy tuacia  szkolnictw a mniej
szościow ego na G órnym  Śląsku jest 
opłakaną.

Rozwój gospodarczy Ślaska

którzy z całkow  tą p ew n o ścią  prze  
powadali straszne konsekw encj .tej 
decyzji. W e d le  nich G órny  Śląsk  
skazany był na ruinę gospo d arczą .

O  i.e naw et p raw dą jest, że w ą  o p i s a .  R adzie  wszystk ie ti ud- 
część G órnego  Śląska, k tó ra  przy- noiei, jakie ta dz ałalnośc Volksbun-  
padła P o lsc e  i bezpo irednio po du stw arza  -ządowi polskiemu i 
przyłączeń u przeszła tak jak wszyst- jakie rząd polski musi prz zw ycię-  
kie inne kraje przez bardzo ostry  żać  aby kontynuow ać dzieło^ kon-  
kryzys gospo d arczy , który wolna solioacji ekonom icznej i stabil.zacji 
celna p olsko-n .em iecka z roku 1925 socjainej G órn eg o  Ś ąska oraz dzie-  
mogia tylko zaostrzyć , o tyle dziś ło zbliżenia do sieb.e dw óch  naro-  
ta część  G órn eg o  Śląska w eszła  w dów, zamieszkującymi. te  prowirroje, 
okres w ybitnego rozwoju g ospodar-  wresz d e  dzieło zjednoczenia  G ór-  
czego, czeg o  łatw o d o w ieś-  choi by nego Śląska z Pol-itą. L  a ażam, że  
kilku n astępującem i datam i: w roku cała  działalność Volksbundu pozo-  
1922 w yprodukow ano na polsk.m staje  w jaskraw e, sprzeczności z 
G órnym  Śląsku 257 0 0  tys. tonn w ę- duchem  konw encji genew skiej. Ż a 
gla. rów no traktaty m niejszościowe, jak

P ro du k cja  rudy węglowej, k tóra  i postanow ienia konwencji genew -  
w roku 1925 wskutek wojny celnej skiej, d o ty c z ą c e  ochrony mniejszo-  
z N iem cam i sp ad ała ,  w ciągji pierw- ści n arodow ych, oyły stw orzone w  
szego półrocza  roku b ieżąceg o  o- celu za p e w n ie ria  mniejszo* sora-  
siągnęła 14 i pół m a jo n a  tonn, t.zn. wiedliwego traktow ania ze strony  
że całkow ita produkcja 1928 r o k u .  władz i sw o b o d r^ g o  k orzystania  z 
dojdzie conajm niej do w ysokości 29  , praw  im przysl jgu jący ch . "skoro 
rrdjonów  tonn. Jeżeli chodzi o ek- Jednakże tego rodzaju postano wie- 
sport w ęgla, to doszedł on do po* nia u żyw ane są przez p ew n e sto- 
ziomu z roku 1923, l. zn. do mniej w arzyszenia  mniejszość owe, iako  
więcej 11 miljonów ton rocznie, p odstaw a praw na do akcji skiero-  
P rz tm v s ł  metalurgiczny w pierw- w anej przeciw ko państw u polskie- 
szej połowie 1928 roku podniósł m u , ' t o  sytuacja  dla tego  p ań stw a  
produkcję sw ą do miljona tonn sta- staje się w ów czas całkow icie nic do 
li, co stanowi o 150 tys. tonn rocz-  zniesienia.
nie wiecej, niż w roku 1922. O tó ż  akcja, ,aką prowadzi V olks-

Produkcja cynku w ciągu całeg o  bund system atyczn ie  i w ytrw ale,  
i )22 roku w ynosiła 70  tys. tonn. W  zmi erza nietylko do podw ażenia  auto-  
pieszem półroczu 1928 r. doszła ona rytetu  rządu polskiego na terytorjum  
do 6 8 ) 0 0  tenn. t. z r-  ze w stosunku polskiego G órnego  bląska, lecz tak-  
do roku 1922 w zrosła ona prawie że m oże ona, o ileby była nadal  
dwukrotnie. tolerow ana, stanow ić istotne niebez'

Inne prace, p id'ęte na polskim pieczeństw o dla pokoju.
Górnym Śląski -ak naprzykład, bu- Działalność ta  w reszcie, której  
dowa n»A*ych li.uj kolejowych, m o- e c h a  są  przedm iotem  niezliczonych  
stów, dróg i t. d. są równie* dow o- reklam acyj składanych przez V o lk s-  
dem rozwoju G urnego Śląska w dzie- bund R adzie  Ligi N arodów  rekla-

dności polskiej i to arogą środków 
nielegalnych.

Dowody.
Je s t rzeczą np. notorycznie" 

stwierdzoną, że przem ysłowcy nie
m ieccy wywierają presję na robot
ników Poiaków, aby zmusić ich do 
posyłania dzieci do szkół m niej
szości niemieckiej.

To, co  powiedziałem powyżej je s t  
. . .  W S :  f t  .  Juw odetn „a|da; ej p ™ * .
c j e V o  k b u n d u n i e  są  jednak w sia- t e p  liberalizm u rzą  lu polskiego, 
nie obalić raktu że dla ! ieiwię. ei tolerującego  istnienie organizacji,  
2 f 0  tys. u a io ś c i  niemieckiej n a ^ o l -  któ -  pęwni członk wie riu to ry c .-  
skiń) G órnym  Śląsku istnieje %  m e popełniali zbrodnię zd rad y_sta-  

, . * . • l .j, nu. Nie nrair nam  n am a ca ln y ch  do-szkoł m niejszościow ych początku- ^  ^  dzi£ f alności
./ych, w  k tórych  jest niemniej mz •i - 0  J - . .Volksbundu.Opierając aię na tych  do

w odach, sądy nusze skazały ostatnio  
wielu Kierowników na kary więzie- 
oia, a specjalnie podkreślić muszę, 
że dyrektor adm inistracyjny centra  
li Volksbundu w K atow icach p. 
Ulitz oskarżony był o ułatwianie u- 
cieczki dezerterom i tylko dzięki 
swemu charakterow i posła do sejmu 

K ied y  w roku 1921 konterenuja glą^kiego, który mu zapew aia nie-  
im b a sa d o r  iw . opierając się na głę- Łyiralność poselską, pozostał na wol- 
boko przem yślanaj rezolucji R a a y  nuści. (Minister Zaleski zacytow ał tu 
Lig. N arodow , postanow iła połączy ć gzereg wypadków na Śląska z na- 
część G órn eg o  Śląska z Polską, zwiskami). 
w ów czas znalezli się r. iżni prorocy,

S. p lept. Sław-Zwtereymkt.

P a m i ę c i  k a p i t a n a  S t a w a
zabitego w kontrataku n a  bagnety n a  Polskiej Górse

Tu ś la d  przepada , Tu na krwawym szlaku, 
w ogniu i huku dzia ł, w bitewnej wrzawie 
i stąd odszedłeś w śmiertelnym ataku  
i  w chwale w alki ostatniej  —  o S ław ie !
Tu s ia d  przepada. Jeszcze trudno wierzyć, 

jeszcze się serca każdą wieścią zw odząt 
żeś nie mógł zginąć... —  L żej byłoby nie żyć, 
jeżeli tacy, juk Tyś był —  odchodzą.

Pewnoś ty dzieckiem m arzył o wojence,
0 tem jak pięknie ledz na polu chwały,
—  a le  czyś przeczuł, źe to wrogów ręce 
będą Q Sław ie ,  płytki ęrób kopały9 
h ie  w artow ali tam żołnierze Twui,
nie pożegnali Cię w krótkim  pacierzu, 
nic wystrzelili Tobie trzech nabti, 
nie zaśpiewaL Tobie: „śpij żołnierzu..."
A ni u ż ah ł się Twej m łodej głowy 
płacz, którym drogi żegnany jes t  człowiek.
Nikt Cię nie obmył z kurzawy bojowej, 
nikt bratnią dłonią nie zam kn ął Ci powiek  —  

Obce Cię, Sław ie nasz, złożyły rece 
w grób bezimienny, tam, gdzie ich tyle,
1 nie p łakały  Cię oczy dziewczęce
i nikt nie posia ł kwiatów na mogile.

Tam odpoczywasz po tej służbie twardej.
Zycie —  ostatni  —  d ar  —  oddałeś Skraw ie 

i nie zudewięczy ju ż  Twó?  rozkaz hardy  
Twoim sierocym żołnierzom  —  o Staw u!
Lecz wiedz. —1 Nie. zmPknie nigdy jego brzm :eme 
w sercach tvch ludzi, co Ciebie kochali  —  

oni nauczą przyszłe pokolenie 
cześć Twej pam ięci przekazyw ać dalej.
•Tylko Ty m yślą płomienną Ich prow adź.
Naucz, źe niczem jest ziem i czy głazu
ciężar R ozstania żałość opanować
naucz  —  i w  służbie trw ać  —  wedle rozkazu!
B o wszyscy, których okt yłeś żałobą,
ci, którzy znalt duszę Twę niezłomną,
za  Tobą będą szli,  —  choć ju ż  nie z r obą  —

i nigdy, nigdy Ciebie nie zapomną.
T. OL

Akcja Volksbundu niebezpieczeń
stwem dla pokoju.

Nie jest dla mnie rz e c z ą  możli-

podkreślić, iż niem a żadnych podstaw  do jakich.’ przypuszczeń, aby R ada  
Ligi N arodów  miała naruszać ,  czy zaniedbyw ać uśw ięcone praw a mniej
szości narodow ej. R a d a  Ligi zgodna jest  całkow icie ze sw ym  spraw o 
zdaw cą , że kw estje  m niejszościow e m uszą b yć ro zpatryw ane w najbar
dziej szczegółow y i bezstronny sposób. Briand zakończył ośw iadczeniem ,  
iż sądź1, że  wyrazi jednom yślne uczucie wszystkich członków  R ady, gdy  
podkreśli, że praw a mniejszościowe są  filarem, k tó reg o  ani Liga, ani R ad a  
Ligi rozbijać nigdy nie będzie.

Za ttknięcie ,  sesii  R edy  L ig i .
LfTGrANO, 15.XII. ( pat). Prace grudniowej sesji Rady L ’gi Narodów  
5ą s 'ę  ki; ’■ : " ' J 11 ' ‘ ‘ T' 1
i posied:

 B spraw. -̂--- --- ----------- j  ...
wozdawca A datci zreferował szereg petycyj Volksbundu w sp rasie  szkol
nictw a m niejszościowego na Śląsku. ' *

L U G A N O , 15. XII. (Pat) .  P o  oświadczeniu Brianda w spraw ie mniej
szości n aro do w ych  sesja R a d y  Ligi została  zamknięta.

Dokoła ewakuaufS !lć>4«>cn L
Briand, Chamberlain, Stresemann— Solidarność angielsko-włoska

L U G A N O , 15X11 (Pa t) .  W  związku z odbytemi w czoraj rozm ow am i  
Brianda, C ham berła .nr i Srresem anna, ten ostatni udzielił w czoraj w ie
czorem  przedstaw icielom  prasy  niemieckiej p ew nych  informacyj, z któ- 
r y - n wynika, że rozm ow y trzech  miniotrów dobiegają do k o ń c a  bez  
osiągnięcia większych rezultatów. Zdaniem  Stresem an n a,  ze wszystkich  
trzech  stron w ykazyw ano c h ę ć  p rak ty czn eg o  załatwienia spraw y rep ara-  
cyjnej i ew akuacji.  W  każdym  razie ustalono, że rokow ania rep aracyjn e  
z a c z n ą  się w poiowie stycznia  w P aryżu.

Z  okazji w czorajszych * o z m .w  wymieniono sobie naw zajem  n a 
zwiska ekspertów  lep aracy jn y ch , którzy zo staną  zam ianow ani przez k o 
misję rep aracyjn ą . Co do dalszych rozm ów  na tem at  ew akuacji,  to b ęd ą  
c n e  jennocześniw k ontynuow ane w połowie stycznia, ale w Paryżu. Z a 
rów no Briand jak i Cl umberlain stoją  na stanowisku, że rokow ania  e w a 
k uacy jn e  winny się u dbyw ać w tym  sam y m  czasie, w którym  o d b y w ać  
się b ęd ą  rokow ania  -e p aracy jn e ,  że zatem  między obu kwestjam i winna  
b y c  u trzym ana rów noległość.

N ajważniejszą kw esiją  pozostaje  obecnie  znalezienie formuły k o m 
promisu dla funkcjonowania komisji konstatacyjno-koncyljacyjnej.  P o d o b 
no rozwiązanie tego  zadania m a nastąpić w tej formie, że  zam iast utw o
rzenie komisji kom peten cje  jej przekazane zo staną specjalnej komisji 
L  gi N arodów . Ś p iaw a ta  zresztą  nie jest  jeszcze  wyjaśniona. P ew n ą  
sensŁcję stanowiło osw iedczenie, lansow ane przez delegację  angielską,  
źe w wyniku rozmowy między Cham berlainem  a Scialoią ustalono, że  
A nglja  i W ło c h y  są  całkow icie solidarne w p oglądach  co  do w ykonania  
uchw ały genewskiej z dn. 16 września r. b. O św iadczenie  to zostało  
bardzo nieprzyjemnie o dczute  przez d elegację  niem iecką, k tó ra  widzi w 
niem p ew n ą dem o nstrację  an tyniem iecką ze strony włoskiej i podkreśla  
niejednolitość frontu angielsko-włoskiego.

Z rozmów trzeen ministrów nic konkretnego.
L U G A N O , 5 X11. (Pa t) .  W y d a n y  dziś po południu wspólny k o m u 

nikat ministrów spraw  zagranicznych  Anglji, F ra n c , !  i Niem iec 7 rozm ów ,  
przep ro w ad zo ny ch  w  Lugano, nie wnosi nic now eg o  do d o ty ch czaso w eg o  
zasobu wiadomości, przenikających do prasy, co  do p ostęp o w an ia  ro k o 
wań o pi zedterm inow ą ew aku ację  Nadrenji, które toczyły  się tu w ciągu  
trwania obecnej sesji Rady. Kom unikat zaw iera jedno tylko rz e c z o w e  
stwierdzenie, że  p ertraktacje  dyplom aty czn e  b ed ą  toczyły  się dalej na  
podstaw ie układu g enew skiego  16 września b. r.

^oliw ja-Papa gwaj,
Odpowiftdź Bofiwji na wystąpienie Ligi Narodów.

LA  PAZ, 15.XII. (Pat).Oppowiedź rządu boliwijskiego na wystąpienie 
Ligi Narodów w sprawie zatargu z Paragwajem , zarzuca temu ostatniem u  
naruszenie art. lo  i 13 paktu Ligi. Rząd boli wij ki stw ierdza, że dopóki 
Paragwaj nie uczyni zadość słusznym  żądaniom Bonwji nie może ona 
przystąpić do rokowań w sprawie załatwienia zatargu.

Jeszcze jeden telegram.
LUGANO, 15.XII. (Pa t) .  Na tąjnem posiedzeniu Rada zapoznała się z 

dzis!ejszą odpowiedzią rządu boliwijskiego i zadecydowała w ystosować raz 
jeszcze telegram z propozycja medjaeji

hic nie zrobiwszy rozjeżdżają się.
LCJGttNO. 15. XI!. (Pat) W ciągu dnia jutrzejszego oDecr.e tu delega

cje państw reprezentowanych w Radzie Ligi rozjeżdżają się.

O :

iwacyi, pozbaw ionych  naiczę^c ej Śląska przepełniają  porządek  dzien-
wszeikicn £ podstaw  i przeznaczo* ny sesji R ad y , króra zmuszon jest
nych w yłącznie na w yw ołanie w ra- b a d a ć  spraw y, p osiadające , o ile się
żenią,że sy tuacja  na G ' rnym Śląsku  
jest ciągle jeszcze  p iepew na, dzia-  
łalnocś ta stanów , jask raw e n ad u ży 
w anie potanow ień  konw encji g e 
newskiej |traktatów m rie iszo śrio-  
w ych P e ty c je  Y olksbundu ( 'o r n e g o

ocen ia  według ich właściwej w a r
tości, jedynie drugorzędne z n a c z e 
nie. T aki stan rzeczy  m o że  tylko  
przynieść szkodę au lerytetow i tak  
wysokiej instanc?., ,™ką jest Liga  
N arodów .

1 9 L I G  PM f i  f i  | 1 ( i  Fabryka szczotek, pędzli i wy- ■ U  w B Bn robów galanterji drzewnej.
F ab ry k a .  W ilno, ul. W iłk o m icrsk a  105, teł. 7 — 41.

S K L E P  D E T A L I C Z N Y  —  ul. .w .  Ja ń sk a  2.

Dl i l i t  Tl polem wielki w ?l wmiń anfenUl ineS:l.
Najlepszy podaruneK gwiazdkowy:

Sanki sportowe I, 2, 3. osobow e typu Dawos‘a
Saneczki dziecinne z onarcierr I popychadiem  c  NARTY.

Żądajcie wszędzie tyiko wyrobów fabryki „LIGOPIL,0
Zastępstwo fabryki chodników  i dywanów kokosowych „Wawel ‘ w Poznaniu. 

Na skiadzie .rielki wybór wycieraczek i chodników.
Sprzedaż po ce n a c h  najniższych! 4564

m c r r ~ -

II Bielizna!

LUGANO, 15X11. (Pat). Sprawa mię Izy m inistrem  Stresem annem  a ;; 
ministrem Zaleskim, na tle m niejszościow ych kw estyj na Górnym Śląsku, jj 
zakończyła się oznajmieniem ze strony niemieckiego m inistra spraw za- jj 
granicznych, że wysunie wniosek, aaeby na porządku dziennym następnej jj Śniegowce! 
sesji Rady postawiono sprawę procedury, dotyczącej załatwiania skarg  
m niejszościow ych. Również delegat Kanady zapowiedział postawienie a- jj 
nalogicznego wniosku, przyczem przypom niał wielką debatę, przeprowa- jj 
dzoną w sprawie mniejszości na oslatniem  Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Przew odniczący Rady Briand złożył nakoniec oświadczenie, stw ier
dzające, iż Rada Ligi Narodówr będzie zawsze bronił % uświęconą sprawę 
m iejszości. Szczegółowe i sumienne zbadanie liczD yoh petycyj, które o- 
ma wiano na dzismjsz^m posiedzeniu, jest nowym tego dowodem. Możeby 
jednak można zastanowić się nad sprawcą, czy procedura, dotycząca roz
ważania p ety cy j m niejszościowych, nie m ogłaby być jeszcze p rzy śp ieszo 
na lub wogóle ułatwiona.

O ś w i a d M i e  Brianda.
L U G A N O , 10-XII (Rat.) P o  przemówieniu min. S tres»em an a zabrał  

głos przew od n iczący  R ad y  Briand, ośw iadczając ,  że  pragnąłby, aby R a d a  
nie o b arczała  obecnej swej sesji rozdźwiękiem i że w obec tego  pragnie

■ __
jj G a rso n k i1

 __

OSTATNIE SŁOWO MODY

JAN WOKULSKIisti
WIELKA 9. TEL. 182.

PODARKI GWIAZDKOWE.

Krawaty! ij

Obuwie!

!S
ii
ii
!:
IIii
i!li
ii

Pyjamas! jj

J . i i Ł . A M

Na święta polecamy P i V <
Browaru   —

SZ O PĘ*''*' t e l e f o n  5 * 4 4 ,  6 - 7 2J J
mn—iwiiwć" .jmBWW

NA PODARUNKI GWIAZDKOWE
o d p o w ie d n ie  p rz e d m io ty  cP u cenach zniżonych

W ooec , \ u v D P 7 P n f l7 V  naczyń kuchennych, fajansu„por- 
W obec ZUpejneJ W Y P R Z E D M ? ce|anyt s z h ł a . afcrfunjum i t. p.

C E M Y  N I Ż E J  F A B R Y C Z N Y C H

Wil. Dom. Tow. Przem.

BRACIA ^BLKO W SCY SP. AKC.
W I L N O ,  £  M I C K i E W l C Z A  1 8 .

ZWRACAMY UnAOĘ NA WYSTAWY W OKNACH Ma Ua ZYNU

HELENA D0MAJ3AA
DYPLOMOWANA ABSOLWENTKA

„ECOLE PIGIER“ w PARYŻU
Pruoownia sukien i okryć dam skich od 
najskrom niejszych  do n ajw ykw intn ie j
szych. A rtystyczne mało w mio na tkan i

nach. 3836
WILNO, ui. TATARSKA 3 — 25.

II
niezrównana 
mączka od
żyw cza dla 

dzR'ci, potęguje zdrowie i rozwój fi
zyczny dziecka,. 400g

J A N  B U Ł H A K
' ^ a r t y s t a  - f o t o g r a f
J»giellońB»»S8, t«Ufon łig, pr,yj»Uje 0* £, i z. j_ s,
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5 PUŁK  P IECHOTY LEG JO NÓ W .
W czternastą rocznicę 1914 — 1928.

s
P łk . Stanisław Skwarczyński. 

poprzedni d-ca 5 p. p. Leg.

Dzieje 5 puiku piechoty Ltgjonów  
są tak związane z dziejami pierwszych 
poczynań orężnych Narodu, odrodze
niem najpiękniejszem żołnierstwa pol
skiego, jego kształtowaniem do no
wożytnego, najszlachetniejszego wy
miaru, że nie można pisać o 5 puł
ku, jego pracy i dorobku, jako o war
tościach, organizacji— wyłącznej, zam  
kniętej w sobie. Dzieje te są przy 
tern tak bogate, wielostronne, że 
ująć je w ramy krótkiej rozprawki 
nie da się.

Patrząc jednak retrospektywnie na 
drogi, jakiem' szedł polski wysiłek 
zbrojny — można narzucić szkic hi- 
rji 5 pułku. Dzieje pułku są na wie
ki związane z Imieniem Józefa P1L- 
SUDZKiEGO, są więc częścią składo
wą tej bohaterskiej epopei, którą 
zwiemy 1-szą Brygadą.

Historję 5 pułku piechoty Legjo- 
nów możemy podzielić na 4  wieikie 
okresy.

1) Dzieje puiku w 1-szej Bryga
dzie —  1914 — 1916  rok.

2) Za drutami obozu Szczypior- 
na — 1 9l7  —  1918 rok.

3 )  Putk w boju w niepodległej 
Ojczyźme —  1918 —  1920 rok

Pułk w pracy pokojowej— od 1921 
rokc

1.
A więc rok 1914.  Jutrzenka n a 

szych nadzieji wolnościowych. W ma- 
raźmie ówczesnej polsKiej psyche, jaK 
kw.at odrodzenia zjawia się wespół 
z nielicznymi towarzyszami pułk 5-ty 
Od pierwszych dni sierpnia 1 9 14 ro
ku walczą oataljony li i IV (które  
złożyły się na 5  pułK) w składzie b o 
jowym i-ej Brygady K om endanta PIŁ
SUDSKIEGO

W  pażdziernikj bataljory te idą 
w ogólnej ofensywie na Warszawę  
stąa  pułk czas jakiś nosił miano  
„pułku waiszawskiego", W  odwrocie  
batalion IV, będący pcd dowództwem  
kpt. Wyrwy-Furgalskiego stoczył za
ciętą kilkudniową bitwę pod Krzywo- 
płotami. Dnia 1 5 — 18 listopada 1 9 14  
roku to byia krwawa i chlubna szko
ła, przez jaką przeszedł ze swym ba- 
taljonem ubóstw'any przez żołnierzy 
Wyrwa

W dniu 18 grudnia 1914 roku w 
Nowym Sączu wyszedł rozkaz Ko
m endanta o utworzeniu oataljonów  
II i IV— jednostki pułkowej— 5 pułku 
piechoty legjonów (początkowo 2  pułk 
Strzelców I-ej Brygady).

Pierwszą wielką bitwą, jaką sto
czył pułk jako organizacja pułkowa—- 
był trzydniowy bój pod Łowczówkiem. 
Tam , niedaleKo Tarnowa, w noc Bo  
żego Narodzenia ściera się raz poraź 
żołnierz 5 pułku bagnetem  o bagnet  
w rogj.  Bitwa ta, trwajaca o J  2 3 — 25  
grudnia, przeprowadzona w warun
kach joknajcięższych, z doborowemi  
oddziałami sybirskich strzelców— przy
nosi chlubę 5 pułkowi. Bataljonami 
w bitwie tej dowodzili: por. Pększyc-
Grudziński i kpt. Olszyna-Wilczyński.

Po bitwie pod Łowczówkiem nr  
postoju w Lipnicy Murowanej do
wództwo pułku objął kpt. Leon Ber- 
becki, bataljon 1-szy po Grudzińskim 
kpL Sław-Zwierzyński

R o k  1915, począwszy od wiosen
nych walk pozycyjnych ra d  Nidą —  
to wspaniały wieniec zwycięskich walk 
na ziemiach byłego Kiólewstwa. Po 
kilkumiesięcznych walkach okopowych 
pod Pińczowem— 11 rr.aja przechodzi 
Brygada a w jej składzie i 5 pułk 
Nidę. Zwycięski szlak 5  pułku, który 
wkrótce pod dzielnym dowództwem  
swego zapalczywego dowódcy otizy- 
mał przydomek „Zuchowatych* —  
wiódł pułk poprzez całą Polskę. A 
więc od Kielecczyzny poprzez radom 
skie piachy i żyzną ziemię lubelską 
aż hen ku Litwie i na Woiyń.

N.e sposób wymienić chociażby  
nazw wsi i miasteczek, gdzie krwawił 
się żołnierz 5  pułku. Wspomnijmy  
o naidroższych wiernej pamięci żoł
nierskiej A więc długa seija walk 
pod Konarami. V*aiki krwawe i upór  
czywe, ciągnące się od 23  maja przez 
cały czerwiec. Niech że zamiast opisu 
bojow tych starczą krótkie i lako
niczne słowa najwyższej pocnwaiy 
Komendanta PIŁSUDSKIEGO:

„I bataljon 5 pułKU, biorąc udział w 
ataku na drogę opatowsKą pierwszy do
szedł do nieprzyjacielskich okopów, bio
rąc karaDiny maszynowe i iiczr.ego jeńca. 
Ii bataljon dal aowod niespożytej siły m o
ralnej przy nieudanym ataku na Przepio- 
rów Sto jąc przez kilkanaście godzin w 
nadzwyczajnie silnym i bliskim ogniu nie- 
przyjacielsKim i cofnąwszy się jedynie po 
otrzymaniu na to rozkazu..*

Po ruszeniu z pod Konar w wal
kach pod Ożarowem zostaje ranny  
dowódca pułku mjr. Berbecki, nie 
opuszcza On jednak swego pułku i 
dowodzi nim nadal bez przerwy.

Po przejściu Wisły pułk stoczył 
ciężkie, parodniowe boje pod (Jrzę- 
dowem. Ginie tam dowódca kompanji 
5-ej por. Rybarski. A dalej nieprzer
wany łańcuch walk poprzez Babin, 
Jastków, Majdan Krasieni.iski, Ka- 
mionKę, gdzie giną dzielni porucznicy  
Nawrot-Maksymowicz i Długosz.

Liczne ofiary, jak;e skłaaa pułk 
z oficerów i szeregowych —  nie po
wodują osłabienia jego impetu bojo
wego, jego zuchowatości. Po bojach 
w S.edleckiem pułk pod koniec lata 
ruszył forsownym m arszem na W o 
łyń— nad Styr i Stochód. 11 bataljon 
obejmuje po kpt. Piskorze mjr. Wyr- 
wa-Furgalski. Ciężkie leśne boje w 
lasach wołyńskich hartują jeszcze 
mocmej pułk 5.

Bój pod Stowyhorożem, gdzie oa-  
taljon oabija działa, 10 karabinów  
fnaszynowych i wiele jeńca, ustalając 
na nowo przerwany f"ont, wypady II 
bataljonu pod Kulikowiczami —  to 
świetne i błyskotliwe epizody znojnej 
pracy pułku. Kosztują one jednak  
wiele serdecznej krwi, dość w spom 
nieć śm erć i ciężkie irany kpt. Kost- 
ka-Aleksandrow.cza, por. Kossakow
skiego, ppor. Rapid-Mikulskiego. Wal
ki okopowe pod Koszyszczami 1 Slo- 
wyhorożem przeciągnęły się do poło 
wy grudnia 1915 roku.

Wiusna roku i9 16 zastaje pułk 
początkowo nad W iesiołuchą, a n a 
stępnie nad Styrem pod Kościuch- 
nówką. Walki te, przerywane nocne-  
mi wypadami do rosyjskich okopów  
ciągnęły się aż do 4  lipca, w którym 
to dniu rozpoczęła się wielka bitwa 
Legjonów pod Kościuchnówką.

Dnia 4 lipca, po całodziennym  
huraganowym ogniu artylerji —  uae-  
rzyły masy rosyjskiej piechoty na od
cinek legjonowy. Po ciężkim boju 
ogniowvm 1 Dataijonu, rosjanie wdarli 
się poprzez austryjackie linje na po
zycje Polskiej Góry. Odwodowy ba
taljon ll-gi z Lasku Polskiego prze
prowadził kontratak, wypierając z po
wrotem rosjan poza druty.

Gdy rosjanie powtórnie złamali 
oddziały austryjackie, pozycje Polskiej 
Góry stały się brarna wpadową dla 
nieprzyjaciel.  Bataljon 1-szy pow- 
stizymujący na sobie całe falangi ty- 
raljer —  został otoczony i wśród roz
paczliwych przeciwuderzeń, musiał 
cofać się na Lasek Polski Padli w 
walce bohaterski dowódca bataljonu 
kpt. Sław-Zwierzyński, porucznicy Her- 
but-Warski, . Busse-Guzowski, Neh- 
ring, Bończa-Karwacki i wielu pią- 
taków

O świcie dnia 5  lipca bataljon II 
usiłuje odebrać Polską Górę. muci 
jednak wobec przeważających sił cof 
r ą ć  s ;ę J o  pozycji wyjściowej. Padają  
zabici porucznicy: Konieczny, Styczyń
ski, Charzewski, Sowa-Zaliwski, Chm u
ra. W dalszych walkach gina porucz
nicy: Hajec i Moch-Janicki, wielu 
podoficerów i szeregowców.

W dalszym odwrocie nad Stochód  
w nocy z 6  na 7 lipca pada zabity 
dowódca II bataljonu, ukochany przez 
żołnierzy, niezrównany żołnierz mjr. 
Wyrwa-Furgalski, zostaje ciężko ran
ny dowódca pułku zuchowatych, pod
pułkownik Leon Berbecki. Oto słowa 
pochwały rozkazu Komendanta PIL- 
SUDZK1EGO:

„Najcięższe działanie bojowe spadło 
tym razem na pułk 5, pułk Zuchowatych 
Berbeckiegc Pul* stracił swego dowódcę 
ciężko rannego, obu komendantów batalio
nów zabitych, więcej niż połowa oficerów 
i prawie p ulowa żołnierza spłaciła krwią 
serdeczną dtug Ojczyźnie i sławie wojska 
i pom im o to pułk, zm niejszony w składzie 
— wyszedł wyczerpany fizycznie, lecz nie 
m oialnie

r o je  b pułku w dniach 4 5 i 6 lipca 
jeżeli pozostaną w m oje, pam ięci sm utnem i 
z powodu ciężkich i bolesnycn strat, zali - 
czonerni jednak być muszą do najsław niej
szych. jak ie  1-sza Brygada przeżyta".

Słowa te słuzyty „Zuchowatym* za 
najwyższą nagrodę spełnionego obo
wiązku.

Po odwrocie nad Stochód walka
mi pod Dubniakami, Ruaką Miryń- 
SKą, Sitowiczami —  pułk 5  zakończył 
swą chiubną epopeję pracy bojowej 
w I-ej Brygadzie.

II.
Pobyt 5 pułku za drutami obozu  

Szczypiorna od lipca 1917 roku po, 
czerwiec 1918 toku  jest ściśle zwią
zany z wypadkami, jakie rozgrywały 
się wówczas w naszej Ojczyźnie.

Niezłomna wierność dla służby 
jedynie swemu Narodowi, nasłcm ,  
które rzucił Komendant nie pozwoliły 
pułkowi na hanoiącą przysięgę przy
mierza z armjami Państw Centralnych. 
Złożenie broni to sam oofiara, na ja
ką mógł zdobyć się jedynie miłujący 
swój honor żołnierz. Szczypiorno, 
g óa i poniewierka steranych w bo
jach legionowych żołnierzy —  to ha
sło do walki z okupacją, rzucone w 
Społeczeństwo.

W Szczypiornie wśród strasznych 
warunków zdrowotnych, głodu i tę
sknoty za czynem — żołnierz puiku 
Zuchawatych nie traci swoich walo 
row. To nie grom ada niewolników—  
to zwarta i świadoma o .g anirac .a ,  
z Którą iiczy się wióg. Żywotność  
pułku przejawia się w udziale w or
ganizowaniu Kursów  dokształcających

J p i i l l

Ś. p. major Wyi wą-Furgahki.

A N D R ZEJ H A LA ClftSK l

Z E W !
T rę b a c z u  glosr.iej zew  swoj graj! 
Silniejsze z trąbki dobądź to n y !'  
W  szeroki m a on pobiedz kraj 
W  dalekie dotrzeć strony.

Piątacyl —  W a m  to rzu cam  zew,  
K tórzyście  daw no nas odbiegli. 
Przez  W a s z e  trudy, W a s z ą  krew,  
Przez stygm at W a sz y ch  serc  purpury

Porzućcie  groby gdzieście lec  i 
1 przybyw ajcie w W ilna muryl 
W ięcnajpierw  W y  zn w m azowieckich  
K tórych  ojczysty  kryje piasek,

W  szarych mundurach sw ych strze
leckich:

Z  pod Krzy wopłotów W y  —  z pod
Lasek ,

W y  z pod K o rczy n a, z pod Czarkowej,  
K tó .zy ście  pierwsi poszli w szranki,

W y  z po Ł o w c z ó w k a  —  Lim anow ej,  
Z  nad Nidy— i z nad Koprzywianki.  
I vy z nad Styru —  z na Stochodu,  
C oście  krw ią sw oją i ciałan.i

n a cz ą c  naszego  ślad pochodu  
Legli pod K uklą —  pod Kolkami,  
A  gdzież Ci —  co  im n ’e było dane  
Śm iertelną w boju dostać ranę,  
L e c z  którzy w srozszych m ąk  cier

pieniach,
Marli w o bo zach  —po więzie niach—

ja k  psy bezdom ni —  katowani —  
Głodni —  a sercem  rozśpiewani,  
C h oć im g o rączk a  struła krew.  
Bvwajci« w szyscy  na nasz zew!

io W a s  widzę Druhy stare  —  
Braci serdeczn ych  —  Starą  ,7w iarę“ 
P o d  Czartoryskiem , Rafałów ką,

jabłonką, G ródkiem , K oszyszczam i  
P od S obieszycą , K o stjuchnó w ką  
Byw ajcie! w szyscy! —  Tutaj z nami, 
1 W y  wszczepien- w w rogów  chmury! 
Piersiami w sparć ;  w w łasne druty  
C oście  bronni „Polskiej G óry "  
Niezłomni W y !  —  I W y  z „R e d u ty “I 
W s z y s c y  którzyśc e padli w polu 
W  w łasnym , czy  w rażym  W a m  sze

regu,
Na polskiej z.emi, czy w Tyrolu,  
Czyi. na włosiem jasnym  brzegu —  
W s z y s c y !— od K arpat,  aż do Dżwiny, 
Z  rozległych stepów  Ukrainy —
W y  z p’od P rzem yśla ,  W y  z pod

L w o w a —
Z  pod W ilna —  Mińska —  z pod

Kijowa
Gdziekolwiek sw ą laliście krew  
Byw aicie! —  R zu cam y  W a m  zew!

......................
Wznieśliście z sobą bitw daw nych

o dm ęty  
I ideału nieśmiertelny czar  
I w duszach ogień rozpalacie  święty  
I serc  płomienny żar.

P y ta c ie — Jak ą  dzieje się to m ocą,  
W o lą  jakich przeklętych staje ro sił, 

.T. ch o ć przeszłości wspom nienia nas
złocą,

1 duchów  skrzydła nad nami łop o cą  — 
My codzienności spętani łańcuchem  
C oraz to niżej s taczam y się duchem  
1 upad am y  w pow szedniości pył?

Brac a! Niech każdy z W a s  będzie nam  druhem, 
N ieda się g rążyć w pragnieniach przyziem nych,  
Óebyśmy zaw sze byli czyści duchem  —

Zdoini do myśli i czy n ó w  płom iennych !
Kie dajcie —  tam ty ch  chwil —  w pam ięci zatrzeć,  
W sz a k  jedn a  tylko jest „Pierw sza B ryg ada* .
A  teraz —  E a c z n o ś ć  c h ł o D c y !  W  prawo p atrzeć!
1 R Z E D  „ K O M E N D A N T E M ".

dla analfabetów, półanalfabetów, gim
nazistów, maturzystów, a nawet wy
kładów uniwersyteckich. J a k  na 
polu bitwy tak i tutaj hum or i we
soła anegdota pokrywa brak najpry
mitywniejszych potrzeb ludzkich. Tę
sknotę za czynem, za walką ukrył 
żołnierz 5  pułku głęboko na dnie 
swej duszy. Walory te wyjawi on 
w spontanicznym porywie, gdy przyj
dzie pierwsza odpowiednia chwiia.

lii.
Koniec roku 1918, początki pań

stwowości polskiej —  to nowy roz
dział dziejów b Dułku. Pułk 5  jako 
jednostka pułkowa powstał pierwszy 
z odrodzonego wojska polskiego. Na 
hasło, rzucone przez daw nego piąta
ka kpt. Karasiewicza-Tokarzewskiego, 
zjechali się do Krakowa rozrzuceni 
po wszystkich frontach i zakątkach  
Polski żołnierze 5 pułku.

Ju ż  12 listopaaa 1918 roku biją się 
kompanje 5 pułku o Przemyśl, a pa
miętnego ania 22  tego miesiąca puik 
5-ty przychoaz. z rozstrzygającą odsie
czą pod Lwów,

Aż do pierwszych dni marca 1919  
roku pułk 5 pod dowództwem ppłk. 
Karasiewicza - Tokarzewskiego walczy 
pod Lwowem, tworząc kościec obrony  
dla tego miasta. Okres ten długo ob
fituje w wiele momentów, przynoszą-

D E F I L A D A ! ! !

cych chlubę i sławę pułkowi Zucho
watych.

W  rr.arcu dla organizowania 1 dy
wizji Legjonów— od,echały kadiy trzech 
betaljonów pułku do Ostrów Komo
rowa. Pod Lwowem pozostał detaszo- 
wany bataljon IV kpt Błeszyńskiego. 
W  następnych miesiącach bataljon 
ten stoczył szereg krwawych walk, 
zdoDywajac w połowie kwietnia klucz 
pozycji— Czartowską Skałę, następnie  
uczęstnicząc w ofenzywie do Zbrucza.

Tymczasem w Ostrów-Komorowie, 
po miesięcznej nieraz ponad siły pracy, 
organizowała się 1 dywizja Legjonów. 
Ju ż  dnia 13 kwietnia pułk 5 ty stał 
gotów do nowej pracy W  połowie 
kwietnia nastąpił wyjazd pułku w kie
runku na Wiino, zajęte podówczas 
przez oddz.ały sowieckie. Dowództwo 
pułku objął mjr. Dąb-Bierracki, ba- 
taljony: I-szy por. Hozer, ll-gi kpt. 
Mond, III ci kpt. Bortnowski.

Walki wiosenne i letnie na W i
leńszczyźnie przyniosły nowe wawrzy
ny 5 pułkowi. W ofenzywie Naczel
nego W odza na Wilno pułk dnia 17 
kwietnia bierze wyJatny udział w zdo
byciu Lidy, 20-go — walczy na ulicach 
w Wilnie.

Nie sposób ująć nawet w suchych 
wyliczeniach te wszystkie prace, jakich 
dokonał pułk w obronie Wilna Nie 
wiadomo zupełnie co należy podno

sić: niezjnożony hart i sprężystość
marszową, animusz i fantazje, czy 
zuchwałość w przedsięwzięciach W y 
pady pułku na Niemenczyn i Pod- 
broćzie, Nowe i Stare Święciany, S ta
rą Wilejkę i Kurzeniec, słynny zagon  
p.eszy r a  Ziabki— to przykładne wal
ki doborowej piechoty. Wypady te 
oddają w ręce pul«u całe setki jeń
ców, dział i karabinów maszynowych, 
pociągi pancerne i wszelaki sprzęt  
wojenny.

Nad Dźwiną we wrześniu 1919  r. 
pułk stacza uciążliwą bitwę na skrzy
dle oddziałów 1 dywizji w rejonie 
przyczółków Krasławki, Druji i Dryssy. 
Kolejne bicie nieprzyjaciela przy zna- 
komitem wykorzystywaniu ekonomji  
sił przyniosły pułkowi nowe wspaniałe  
sukcesy Dojowe.

Zakończeniem pracy bojowej roku 
1919 było działanie pułku w kierunku 
na Połock. Łącznie z 6  p. p. Leg. 
pułk 5, poderwany z leż odpoczynko
wych w rejonie Swięcian — błyskawicz
nie rusza na Lepei— H o m e l - O r z e 
chowo,— odrzucając idącego z Potocka 
meprzyjac ela Po przywróceniu status 
quo pułk wraca na swe leże.

Udział pułku w operacji zimowej 
w lnfiantacn zapisał jedną z piękniej
szych kart historji pułku. Wśród  
„trzaskających* mrozów i olbizymich 
śniegów wyjątkowo srogiej w tym  
roku zimy —  pułk 5  otrzymał trudne  
nad wyraz zadanie wykonania po 
przez zamarzniętą Dźwinę manewru  
na bazy tyłowe i drogi odwrotowe  
nieprzyjaciela na północ od Dyna- 
burga. Zadanie to wykonał pułk cał
kowicie, krwawiąc się ofiarn.e w szar
piącej nerwy bitwie pod Kzólewszczyz- 
ną, Mozulami i W yszkami oraz na 
torze kolejowym w rejonie Pejpun. 
W paruaniowych walkach tych (.3— 6.1.) 
stracił pułk w rannych i zabitych 
około 150  żołnierzy, w terr. bardzo 
1uży procent oficerów.

Dalsza ofenzywa w Inflantach do
prowadziła pułk 5 w poiowie lutego 
aż po kiańce dawnych granic histo
rycznej Rzeczypospolitej w okolicach 
jeziora Oswej1 W akcji tej pułk stra
cił wielu „odm rożonych*. Koniec lu
tego i marzec przeszedł pułkowi na 
odpoczynku w Dynaburgu.

W kwietniu '9 2 0  toku  opuścił 
pułk 5  Dynaburg i pi/erzucony został 
do Zwiahla jako rejonu koncentra
cyjnego a o  wiosennej ofensywy na 
Kijów. Dowództwo pułku objął mjr. 
Jerzy Dobrodzicki, bataljonami dowo
dzili: kapitanowie Młot - Parczyński,
Skwarczyński i Chilewski.

Dnia 26  kwietnia po przełamaniu  
pod Kropiwną, bataijony ll-gi i III ci 
w skiaazie 1 brygady lozegrały ucią
żliwy boj o Żytomierz. Dzienne m ar
sze bojowe poszczególnych bataljonów 
liczą się w tym okresie na całe dzie
siątki kilometrów. Bataljon 1-szy w tym 
czasie, po dokonaniu forsownego  
marszu, zdobywa Fastów, gdzie gmie  
dzielny dowodca bataljonu mir. Młót- 
Parczyński

Po zajęciu przez oddziały nasze  
Kijowa cały maj i pierwsze dni czerw
ca upływają na gorących walkacn 
bądź to na przyczóiku Kijowa w Bro
warach, bądź w grupie Wasilków na 
p o łu d n e  oa Kijowa.. Boje pod Olsza
nicą i Mironówką, Żyaostawami i ffa-  
silewem, Husaczówką i Trypoljem —  
to umieiętna osłona południowego  
skrzydła armji gen. Rydza-Śmigłegn

Dnia 11 czerwca, łącznie z odwro
tem armji naszej z pod Kijowa, opu
ścił Pułk 5 swoje pozycje cofając się 
na Św.atoszyn oboK Kijowa, a następ
nie na Borodziankę. W straży tylnej 
armji posuwał się bataljon ll-gi.

Tymczasem pod borodz>anką na 
rzece Zdwiż nieprzyjaciel zajął przej
ścia, odcinając tern sam em  Irogi od
wrotowej armji gen Rydza Śmigłego.  
Wywiązała się zażarta walka oddzia
łów 1 dywizji Legjonów o wywalcze
nie przejścia na zachód. Bataljon III 
kpt. Chilewskiego wśród ciężkiej wal
ki forsuje Zdwiż i zajmuje Newą Gro
blę, a ras tęp n ie  wspaniałem natar
ciem stację Borodziankę. Natarcie na 
v.ieś Borodziankę rozpoczęło się dnia 
następnego ( I 2 . V i.) o świcie, wyko
nane przez kompanje I baonu. Gwał
towne przeciwnatarcie nieprzyjaciela 
zepchnęło jed iak z powrotem na tor 
kompanje I bataljonu. W ogniu ca 
łych bateryj karabinów maszynowych  
załamał sie idący od Boroazianki n,e- 
przyjaciel, umożliwiając ponowne ude
rzenie naszych oddziałów na Boro
dziankę. Pod wieczór dnia 12 czerwca 
droga odwrotu została wywalczona. 
W czasie waik na stacji Borodz'anka 
został ciężko ranny dowódca pułku 
mjr. Dobrodzicki Straty pułku w bit
wie tej były Dardzo poważne. Dowódz
two pułku po majorze Dobroćzickim 
obiął kpt. Skwarczyński.

Dalsze walki oawrotowe, tak bar
dzo w ym agające dużego hartu ducho
wego od żołnierza me zachwiały ani 
razu jego gotowości Dojowei. Wypad  
pułku w dniu 21 czerwca na Ignat- 
pol, gdzie rozbita zostaje brygada ka- 
walerji sowieckiej, walki leśne pod 
Ussowem, na rzece CjDorci, pod Ki- 
szynem i Zubkowiczami hartują na 
stal żołnierza 5  pułku i p*zygotowują 
go do zbliżającej się rozgrywki w spot
kaniu z Buaiennym.

W  odwrocie na Slucz, w gorącej  
walce pod Horodnicą zostaje ranny  
dowódca pułku kpt. Skwarczyński,

Ppłk. Szi. O en. Teodor Furgalskt. 
obecny d-ca 5 pp. Leg.

w boju pod D uónikam 5 poiegł do
wódca I-go bataljonu ppor. Ligna:.

Spotkanie z Budiennym nastą
piło w lasach na póinoco-wschod od 
R ów rego. Walki dwudniowe w rejo
nie Niespodzianek, a następnie pod 
Równem, gdzie caie dywizje Bunien- 
neyo nie m ogą rczkruszyć opóźnio
nej w odwrocie piechoty —  de^ą m ia
rę wzmagań i wysiłków żołnierza 
5 pułku.

Odejście z Równego nad Styr do
prowadza pułk pod Kołki, a stamtąd  
po szeregu walk wypadowych — nad 
Bug, następnie zaś pod Lublin do  
rejonu Luoartowa. Detaszowany ba
taljon 111 brał udział w walkach poci 
Sokalem, skąd dołączył do pułku. Po 
odejściu rannego kpt. Skwarczyńsuie- 
go pułkiem dowodził kpt. Wyrwmski.

Kontrofenzywa Wodzą Naczelnego  
z nad Wieprza nie da,e 5  pułkowi 
ani dnia wytchnienia. Już 15 sierpnia 
ruszył pułk pod dowództwem mjr. 
Hozera w skłaazie 1 dywizji i_egjonów 
na Ostrów, a następnie Parczew. Bły
skawiczne przemaisze doprowadź.ly 
pułk w dniu 1 /  sierpnia do Białej 
Podlaskiej, gdzie w toku zajmowania  
miasta pada zabity dowódca li batal
jonu por. Kotarba.

22  sierpnia pułk bierze udział 
w walkach o B.ałystok, które oddzia
łom 1 dywizji Ltgjonów  przyriosłj  
ponad 2 0  tysięcy jtńcow .

Ofenzywa zwycjęzkich wojsk pol
skich idzie daiej. W e  wrześniu pułk 
bije się na przedpolu Grodna, doko
nywa l.cznych wypaoow na niepizy 
jaciela. Boje pod Nowym Dworem, 
Sidrą dostarczają licznej zdobyczy wo
jennej. W  czasie tym dowództwo puł
ku objął zpowrotem ppłk. Skwar
czyński.

Walki drugiej połowy września rzu
ciły pułk przeciw nowemu wrogowi—  
Litwinom. Bój pod Gibami, gdzie 
wiązkie „defiiee* między jeziorami 
biawurowo b.erze III bataljon oddaje 
w nasze ręce Sejny, guzie rozbitą zo
stała dywizja piechoty litewskiej.

Od Sejn przez Druskieniki, Żyr- 
muny rusza pufk w składzie 1 dywi 
zji Legjonów, aby wziąć ponownie 
wydatny udział w bnwie pod Lidą. 
Po rozbiciu przez oddziały 1 dywizji 
Legjonów koncentracji nieprzyjac.ela 
w Lidzie —  aalsze etapy pracy wo
jennej 5  pułku— to szybki marsz ku 
Mińskowi. Boje pcd  S elcem, P iase
cznem, gdzie pułk zdobył sowiecki 
pociąg pancerny, pod Mikoiajewszczy- 
zną, Żukówką — to krótkie acz go
rące  fragm enty zwycięskiego pocnodu  
ku granicom dzisiejszym Rzeczypo
spolitej. Zawieszenie broni zastało  
pułk 5-ty w rejonie Radoszkow.cz, 
skąd pułk odrr.aszerował w giąb kraju.

W  bojach kilkuletnich pułk prze
mierzył swojemi skopami w szerz 
i wzdłuż całą Poiskę i kraje sąsiaaów,  
zdobył kilkanaście tysięcy jeńców, kil
kaset karabinów maszynowych, dział 
i wszelakiego sprzętu. Za wyniki pra
cy tej zapłacił pułk krwią serdeczną  
najdroższych oficerów, podoficerów  
i szeregowców, świadcząc dobitnie, 
że honor prący na polu walki w rów
nej mierze jest uaziałem najwyższego 
oficera jak i szertgow ca pułku.

IV.
W pracy pokojowej pułk nic nie 

utracił ze swej żywotności i tem pa  
pracy. Po przejściowycn garn.zonach  
w Lcbiedziewie i Lidzie osiadł pułk 
w 1922 roku na stałe w Wilnie.

Mijają czasy i ludzie, ubyli z sze
regów ci, którzy budowali ideową ba
zę pułku, zmienia się rok rocznie żoł
nierz, w kadrach oficerskich i pod
oficerskich czas i bieg życia szczerbi 
luki —  pułk jednak zawsze czujny 
i dbały o swe dobre imię —  stoi 
z zakasanemi rękawami u warsziatu, 
wykuwając swą pracą pokojową —  
zbrojną straż Rzeczypospolitej.

W grudn.u 1920  roku w Moło- 
decznie Naczemik Państwa i Wódz 
Naczelny udeicorował chorągiew puł
kową orderem „Virtuti Mnitari*.

M jr. K a z i m i e r *  B ą b i ń t k t .
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Dnia 8  go grudnia r. b. premjer 
Woldemaras wygłosił w klubie ofi
cerskim. „Ramowe" odczyt o zatargu  
litewsto-pulskim. Na odczjcie było 
obecnych przeazio siu oficerów za
łogi kowieńskiej, litewepy działacze 
społeczni i wielu wyższych urrędni- 
ów Jak  pod, je  „Idische Stirr*me“, 

P. Woldemaras powiedział, co n astę
puje:

,Już dwa l a t a .  jak  arm ja litewska 
powierzyła ster państwa obecnemu  
rządowi i koniccznem j -s t  przeto, 
aby rząd złożył sprawozdań e ze 
swej działalności. Takie spraw ozda
nie złoży prezydent państwa w dzień 
rocznicy przewrotu. Dziś będę mó
wił jedynie o kw estjacn aktualnych, 
o litewsko-polskim zataigu,

Prem jer szeroko omówił znacze
nie Wilna dla Litw y. Stwierdził on 
mianowicie, że Litw a w swoim cza
sie była wielką potęgą jedynie dla
tego, że Wilno stanowiło jej rezy
dencję. Następnie przystąpił p. Wol
demaras do omawiania obecnego 
stanu litewsko-polskich stosunków.

Zapewne słyszeliście— zw raca się 
prof. W oldem aras do audytorjum  — 
o wypadku, Jaki zdarzył się w War 
wawie, który ilustruje tam eczne na- 
sfcoje co do losu Litw y. Nie tak  
dawno doręczono Piłsudskiemu dar, 
posrebrzoną mapę geograficzną Pol
ski. Rzuciwszy ok em na tę mapę, 
odezwał się Piłsudski do osób— ota- 

ziijących go: ,C zv granice wschod
nie istotnie są tak blisko położone 
ftd W arszaw y ?1 Na to odpowiedzia
no mu: „Niech tylko Marszałek roz
każe, a w ciągu 24 godzin granice  
lh wschodzie będą o wiele dalsze".

Wiem — ciągnął dalej premjer 
W oldem aras —  co odczuwa każdy 
Litwin w swem sercu, gdy słyszy 
podobne słowa. Każdy żołnierz in
stynktownie chw yta za broń, atty wy
kazać. iż fantazje polskie nie mogą 
syć urzeczywistnione w przeciązu  
14 godzin. Mamy następnie jeszcze  
j iden fakt. Oto leży przedemną ksią 
żka admirała francuskiego Degouy, 
który pisząc o stosunkach litewsko- 
polskie i, żąda, aóy  Litw a wyrzekła 
się swych praw do WTilna. O ile nie 

tanie się tem u zadość, powinny 
"ielkie m ocarstw a wysłać swe sta t
ki wojenne na wody litewskie i roz
począć blokadę L itw y, albowiem je 
dynie taki krok w płynąłby na L i
twę, by szanowała potęgę wielkich 
mocarstw.

Podając te fakty, p. Woldemaras 
• apytuje: Jak  wypada rozumieć w y 
wody admirała Degony, czy ma się 
ta  do czynienia z opinją francuskie
go sztabu generalnego lub francu
skiego m inisterstw a spraw zagra
li eznych, czy w istocie może 
byś przeciw nam przedsięwzięty ta 
ki krok? Prem jer odpowiada na to 
Iwtanie: wszystkie te pogłoski są  
Jidynie śroakam i propagandy ze 
strony Poiski, która dąży do.tego, 

by Litwę nastraszyć, zdemoralizo 
* a ć  przedewszystkiem armję, aby 
gdy zapanuje przygnębiający na
strój, łatwiej przeprowadzić swe p la

ny. Moi kochani oficćrowie: Odemnie 
dziś usłyszye!e jedynie prawdę, ja
kąkolwiek byłaby. Powiadam wam, 
że te w szystkie pogłoski są przesa
dzone. Nikt nie może nas dziś zmu
sić do wyrzeczenia się naszych  
praw. Słvszym y zapytania: Co mo
głab y uczynić Liga Narodów'? Po
wiadają, że Liga Narodów w yznaczy  
komisję, która na m iej-cu zbada 
stan rzeczp i następnie poweźmie 
decyzję, k W ą  będziemy zmuszeni 
przyjąć Powiadają jeszcze, \ż litew- 
sko-poiski zatarg dotyka rów rież  
interesów strony trzeciej.

Atoli L iga Narodów może się je 
dynie wmieszać wówczas, gdy istnie
je  niebezp eczeństwo wojny. Dziś 
po tem, gdy tyle państw podpinało 
pakt Kelioga, o takiem niebezpie
czeństwie nie można poważnie inó- 
w ć i z tego względu wszelkie roz 
mowy o interesach strony trzeci f-j 
są edynie jałowemi pogróżkami

Co uo sprawy powołania komisji 
rzeczoznawców, oświadcza prem jer — 
możliwem jest, iż wniosek taki zo
stał złożony w L dze Narodów. Atoli 
nie należy zapominać, iż konieczną 
je s t na to zgoda Litw y, a jasnem  
jest, że Litw a nie może się dziś 
zgodzie na wyznaczenie takiej ko
misji. Nie mamy zaufania do niej, 
albowiem służyłaby ona jedynie in
teresom  polskim Polacy  twjerdzą 
nawet, iż Rada L. N zasadniczo po
stanowiła już taką komisję wyzna
czyć. Atoli wiadomość ta  jest ca ł
kiem fałszywa. Van Blockland wspo
m inał wprawazle w swym referacie 
o wyznaczeniu komisji, ale L iga N a
rodów nie powzięła co do tego żad
nej decyzji i nie może pow ziąć, a l 
bowiem w tdług 11 art Paktu Ligi 
Narodów, decyzja taka m ałe  być 
powzięta jedynie jednogłośnie, a 
Litw a nigdy się na to nie zgodzi.

N;em a takiej siły, któraby mogła 
nas zmusić do przyjęcia wyciągnię
tej ręki polskiej, która zbroczona 
je s t  krwią naszych ofiar, jakie zg i
nęły podczas bandyckiego napadu 
gen. Żeligowskiego. Ten, który to 
uczyni, będzie zdrajcą i wyrzutkiem. 
Nasze hasło: lepiej umrzeć śmiercią 
honorową, niż żyć w niewoli. Mam 
nadzieję, iż tem hasłem będziecie 
mię żegnał1', gdy jutro  będę odjeż
dżał do Lugano. Nawołuję do was, 
byście byli gotow i bronić naszej 
wolności aż do ostatniej kropli krwi, 
albow.em nieoezpieczeństwo u traty  
niepodległości będzie zagrażało nam  
jedynie wtedy, jeżeli uw ierzym y, iż 
można zwyciężyć bez wielkich wy
siłków i oporu z naszej strony.

Odpowiadając w imieniu zebra
nych oficerów premjerowi Woldema- 
rasowi, gen. Nag.ewiczius oświad
czył:

„Nie obawiamy się pogróżek ad
m irała francuskiego, ani też żad
nych  znawców i wogóle nie boimy 
się żadnych gr.oźb. Niech pan wie, 
panie premjerze, gdy będzie bronił 
interesów  litewskich w Lugano, iż 
za panem stoi cała arm ja litew ska*.

Dowodzenia „Lietuvcs Aidas‘a“ w sprawie 
prawnej przynależności W ileńszczyzny.

W jednym  z ostatnich numerów  
urzędowego „Lietuvos A :d asa“ znaj
dujemy nas ępujący artykół będący  
odpowiedzią na polskie tezy w rę
czone litewskiej delegacji w Kró
lewcu;

Dyplomacja polska. dowodząc 
swych praw do zagrabionego przez 
Żeligowskiego Wilna, zazwyczaj ne
guje i.e punkty naszego układu z 
^osją z dnia 12-go lipca 1920 r., 
które dotyczą grarnc państwa litew
skiego.

Swe negowanie opierają oni z je 
dnej strony na poczynionych przez 
nich ośw iadczeniach, z drugiej zaś— 
na dekrecie Rady Komisarzy Ludo
wych z 29-go sierpnia 1918 r., ogło
szonym 9 go w rześnia 1918 r. w 
..Zbiorze Ustaw i D ekretów*.

W edług dowodzeń dyplom acji 
polskiej, powyższy dekret rządu so
wieckiego anulował wszystkie ty tu 
ły, z jakich dawna Rosja sprawowa- 
a rządy na terytorjach , które wcho

dziły w skład Rzeczypospolitej pol
skiej z 1772 r. i w ten sposób rod- 
czas podpisywania układu pokojo
wego z Litw ą, Sowiety nie przeka
zywały jej żadnego prawa do po
wyższych terytorjów .

To samo oświadczył w Królewcu  
polski Minister Spraw Zagranicznych  
P- Zileski.

Należy więc ustalić war.tość w y
wodów dyplomacji polskiej w świe- 

ue sam ych dokumentów.
Dekret Rady Komisarzy Ludo- 

•ych, na którym opiera się Polska, 
ma brzmienie następujące:

Wszystkie układy i akty, podpi
sane przez rząd byiego imperjum  
p0syj ikiego z rządami królestwa 
ł ruskiego , imperjum A u stro-W ę
gierskiego, dotyczące rozbiorów Pol- 

z powodu ich sprzeczności z za
sadą samostanowienia narodów, ni- 
nejszem są po wsze czasy anulowa- 

i e prztz naród rosyjski, który przy- 
I 2aał niezaprzeczalne prawa narodu

polskiego do samodzielności i jedno
litości".

Co oznacza ten dokument?
Jeżelibyśicy się zgodzili z dowo

dzeniami polskiemi, wypadłoby, że 
dokumentem tym  Rada Komisarzy  
Ludowych odbudowała „Rzeczpos
politą Polską" w granicach z ą772 
roku. W ypadłoby, że joż 29 go sier
pnia 191S r. Polska otrzym ała pra
wo do wszystkich ziem —„od morza 
do m orza14. Sami jednak Polacy wi
docznie w ten sposób nie rozumo
wali, gdvż nie poprzestali później 
na dekrecie Rady „o odbudowaniu 
Polski", lecz w dniu lS m arca 1921 
r. podpisali w Rydze z rządem  so
wieckim ukiad pokojowy, w którym  
dokładnie ustalili swe granice a Ro
sją. Ja k  wiadomo, granice te w zu
pełności w  odpowiadają granicom  
Polski z 1772 r.

Z drugiej strony, pertraktując z 
Rosją w sprawie, którą w myśl tłu 
m aczeń polskich rozstrzygnął już  
wzmiankowany dekret, Polacy sami 
przyznali, że 1) rrąd sowiecki w 
1920 r. miał prawo do terytorjów , 
wchodzących w skład Rzeczypospo
litej Polskiej z 1772 r. i praw tych  
wzmiankowany dekret Polsce nie 
przekazy wał.

Wszelako nie trzeba być prawni
kiem na to, aby ziozumieć, że de
kret, na którym  opierają się Polacy, 
me oznacza rozstrzygnięcia jakich- 
bą ź '••praw teryiorjalnych , tembar- 
dziej przekazania Polsce suwerenite- 
tu na jakichbądź terytorjach, lecz 
powirden być zrozumiany, jako w y
rzeczenie się przez rząd sowiecki 
układowy przeciwnych zasadzie sa 
m ostanowienia narodów. Łatw o jest  
zrozumieć, że sam dekret rozm inął
by się z tą zasadą, gdyby miał zna
czenie, przypisywane rr.u przez Pola
ków; we wzmiankowanych bowiem 
granicach z 1772 r. mieszkają m e
ty lko Polacy i w chwili ukazania 
się dekretu niepodległość narodu

litewskiego była już proklamowana.
Tym czasem  wyrzeczenie się przez 

rząd "sowiecki układów, dotyczących  
rozbiorów Polski, nie stw orzyło je 
szcze statutu prawnego dla ziem, 
które kiedyś znajdowały się w g ra 
nicach Polski.

Statut ten wyjaśnił się dopiero 
po podpisaniu układu pokojowego 
między nowemi państwam i, które 
powstały na gru zach  byłego im ptr- 
jum  rosyjskiego, i— Rosją Sowiecką, 
jako spadkobierczynią tego imper 
jum .

Stosuje się to zarówno do Litw y, 
juk i do Polski. W dalszym też spo
rze o przynależność W im a z punktu 
widzenia prawa pozytywnego, waż- 
nem je st stanowisko rządu sow iec
kiego — wspólnego kontrahenta L i
twy i Polski. Stanowisko zaś to zu
pełnie ni-dw uznacznie ujawniło się 
w całym szeregu d kumentów. P rzy 
toczym y tu najważniejsze z nich.

W ileńszczyzna została przydzie
lona. do Litw y na podstawie układu 
pokojowego z 12 go lipca 1920 r. 
Gdy 12 października ]9 i0  r. został 
podpisany w Rydze układ pokojowy 
między Polską a Rosją, w artykule 
pierwszym tego układu zostało prze
widziane, że kwestje, dotyczące ziem, 
których przynależność L itw a i Pol
ska kwestjouują, m ają być rozstrzy
gnięte za obopólnem porozumieniem  
tych  państwy —  rząd sowiecki w 
nocie z 30-go stycznia 1921 r ,  zło
żonej na ręce naszego przedstawi
ciela, p. Bałtruszajtisa, podkreślił, 
że układ ten między Rosją a Pol
ską „w żaden sposób nie anuluje 
układu litew sko-rosyjskiego z 1 2 -go 
lipca i nie ohniża jego w artości. 
Dopóki kwestja, dotycząca przydzie
lenia wskazanych ziem — głosiła 
dalej nota — nie zostanie rozstrzy
gnięta w drodze układu miedzy Li
tw ą a Polską na k orzyść tej osta 
tn u j, rządy suwerenne w Wilnie i 
powiecie należą do Litw y, której by
ły one przekazane na podstawie u- 
kładu rosyjsko litewskiego".

A więc jeszcze przed podpisa
niem układu ryskiego, Litwie noty
fikowano sens punktu, •wpisanego 
do drugiego ustępu artykułu trze
ciego wzm iankowanego układu, któ
ry ma Brzmienie następujące: „Obie 
układające się strony zgadzają tię, 
że o ile na zachód od granic te ry 
torjów, wskazanych w art. 2-im  ni
niejszego układu, znajdują się z e- 
mie sporne tak dla Polski jak  dla 
LiŃvy,— kwestja przynależności tych  
ziem do jednego czy  drugiego z 
wym ienionych państw  powinna być 
rozstrzygnięta wyłącznie przez Pol
skę i Litw ę*.

Co do Polski, to podpisując po
wyższy ustęp, rząd polski przede- 
w szysikiem  przyznał sam fakt, że 

.m iędzy Polską a Litw ą są ziemie 
sporne, po drugie— aktem  o cnarak- 
terze międzynarodowym zobowiązał 
się on do rozstrzygnięcia sporu o te 
ziemie w drodze porozumienia z 
Litwą.

Późniejsze oświadczenia rządu so
wieckiego, szczególnie pakt o niea 
gresji, podpisany w Moskwie 2S-go 
września 1926 r., wskazując, żerząd  
sowiecki w sporzo o Wilno trzym a  
się układu pokojowego z Litw ą i 
żadnym  układem o charakterze m ię
dzynarodowym nie osłabił mocy  
prawnej tego układu.

Również Litw a nigdy żadnym  
aktem nie wyrzekła się W ileńsżczy- 
zny. Jtżeli zaś tak jest, to próby ze 
strony Polski negowania terytorjal- 
nego znaczenia naszego układu po- 
kojuwego z Rosją są zupełnie bez
podstawne.

Głos litewski z powodu 
rokowań polsko-łot&wsk.

Zagadnienia gospodarcze.
Wywiad z litewskim ministrem Rolnictwa

p Aleksą.
Minisler Rolnictw a p. K Aleksa 

przyjął korespondenta „u etu v o s Ai- 
das’a", któremu udzielił następują  
cych  wiadomości o gospodarczym  
sianie Litw y:

Urodzaj tegoroczny zboża —  
ośw iadczył m inister—je st nie m niej
szy, niż w roku ubiegłym, a może 
nawet nieco większy, mniejwięcej 
o 2— 3 proc. W  zelako co się tyczy  
paszy i kartofli, rzecz się ma zu
pełnie inaczej, P aszy (siana i koni
czyn y) je s t  o 15 prc-c mniej -niż w  
roku ubiegłym , chociaż słomy w roku 
bieżącym  jest więcej, co częściowo  
uzupełni brak pa zy. Kartofli mniej 
w tym  roku sadzono, z powodu zaś 
złego urodzaju otrzymamy ich o 
22 proc. mniej, niż w roku zeszłym.

Należy podkreślić nadzwyczaj 
wielką rozm aitość urodzaju nsetylko 
w poszczególnych pow iatach lub 
gminach, lecz naw et i w gospodar
stw ach. Takiej rozm aitości urodzaju 
nie notowano jeszcze od czasów  
przedwojennych; np. w okolicy Kursz 
są gospodar; twa, które z zasiewów  
wiosennych nie zebrały naw et na
sion, w Suwalszczyźnie zaś gospo
darze otrzymali 12, 15, a naw et 20-te 
ziarno.

Ze względu na zły urodzaj rząd  
udzielił okolicom pokurszańskim  
znacznej pom ocy na potrzeby siewu. 
Na ten cel przeznaczono mianowicie 
10 miljonów litów zapomogi w po
staci taoiego kredytu. Skupowanie 
nasion już zaczęto, jednak z powc- 
du spóźnionej młocki nie może być 
ona przeprowadzana na szeroką skalę.

W Suwalszczyźnie centnar żyta  
kosztuje obecnie 25 U., jęczm ienia  
— 26— 27 lt., owsa— 24— 26 lt. Znacz
niejszego wzrostu cen na wiosnę nie 
należy oczekiw ać, gdyż w południo
wej i środkowej Litw ie je s t nadmiar 
zboża, na rynku zaś światowym  
ceny na zboże są niskie Jeżeliby  
ćeny w ew nątrz kraju wzrosły, wów  
czas naturalnie zacząłby się im port 
zboża, coby obniżyło ceny wewnę
trzne.

„Lietuvos Zinios" Nr, 271 w art. 
p. t. „Wobec zakończenia rokowań 
łotewsko-polskich. Ostatnie pozycje 
wyślizgują się z naszych rąk* piszą:

Z Rygi dochodzą wiadomości, że 
rokowania łotewsko-polskie dobie
gają kouca. Osiągnięte porozumienie 
w sprawie komunikacji pozwala przy
puścić, że inne kw estje, jak  odszko
dowania i słynna kwestja sześciu  
gm in, również dojdą do skutku

Według wiadomości prasy łotew 
skiej, kierownik działu bałtyckiego  
M inisterstwa Spraw Zagranicznych, 
Munteis, uzyskał od rządu polskiego 
wyrzeczenie się klauzuli litewskiej. 
W  ten sposób została usunięta osta 
tnia przeszkoda na drodze porozu
mienia łotewsko polskiego.

Najw ażniejszą bowiem przeszko
dą była dotychczas t. z w. klauzula 
litewska, w m yśl której Polska mia
łaby prawo w przyszłości udzielić 
Litwie szczególnych przywilejów. 
Klauzula ta jak gd yb y przyznaw ała  
prawa Polski do W ilna. Estonja  
wpisała ją  do swego układu handlo
wego z Poiską, Łotw a jednak od
mówiła. Nawet teraz, po osiągnięciu 
porozumienia, unikała wyraźnego  
prowokowania Litw y. Widocznie 
zmuszona była cofnąć swe żądanie.

Trudno je s t przewidzieć, w jakim 
kierunku będą a ę rozw ijały s osun- 
ki gospodarcze lotewsko-polskie. J a s 
nem je st jednak że stanowisko Ł o t
wy w sprawie wileńskiej znacznie 
zmieniło się na naszą niekorzyść. 
Znajdzie to swój w yraz nietyiko w 
uregulowaniu kwestji granicznej,

Zasiewy jesienne odbyły się w 
roku bieżącym z opóźnieniem i prze
ciągnęły s ę ponad czas nurm alny. 
Zwykle gospodarze kończą siew w 
ciągu dwóch tygodni, obecnie zaś z 
powodu złej pogody w niektórych  
okolicach siew trw ał zgórą m iesiąc. 
Jeżeliby szron w październiku po
trw ał dłużej, siew uległby przerwie: 
później jednak pogoda się nieco po
prawiła i siewu dokończono. Ja k  
wynika z posiadarych wiadomości, 
w roku bieżącym zasiano o 5 proc. 
mniej, niż zamierzano, lecz pod 
względem ilości hestarów  posiano o 
10 tycięcy hektarów w ięcij, niż w 
roku ubńgłym . To zwiększenie ob
szaru zasiewów przaważnie przypada 
na pszenicę. W obec zmniejszenia 
pastwisk, odłogów i ugorów, obszar 
zasiewów stale się u nas zwiększa; 
oprócz tego, ponieważ w roku bie
żącym  w niektórych m iejscow ościach  
mniej zasiano zbóż w osennyeh, w 
jesieni zamierzano zm niejszyć ob
szar zasiewów jesiennych. Z racji 
tego, iż ciepła pogoda potrwała dłu
żej, zn.-dewy jesienne poprawiły się 
i naogół w całej Litwie są prze
ciętne. Jedynie w kilku m iejsco
wościach powiatu szaweiskiego i 
birżańskiego są one nieco gorsze.

Nieurouzaj tegoroczny w niektó
ry ch  miejscowościach można wytłu
m a c z y ć  Diedostatecznem osuszeniem  
ziemi uprawnej, to też na to należy 
zwrócić szczególną uwagę. W roku  
bieżącym pod tym  względem dofeo- 
nano prac dwa i pół razy więcej, niż 
w 1920 r. i wydano na ten cel 
3.500,000 lt. W  1929 r. prace te będą 
jeszcze więcej rozszerzone, zwła
szcza w niektórych m lejscow ościach  
powiatów szawelskiego, poniewie- 
skiego i innych.

ŚPIESZCIE WIDZIEĆ
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

LEKARZ KOBIET
z Iw. Petrow iczem , P etersen — 
M ozżuchmową w kinie HELIOS

Geny na bydło narazie są nie
wielkie, gdyż wobec tego, iż układ 
handlowy z Niemcami nie został ra
tyfikowany nie zaczęto eksportu 
bydła na w :ększą skalę Jednak za
gran ica naokół wymaga bydła do
brze utuczanego To też należy 
zw rócić uwagę na hodowlę bydła, 
naa ijąctgo się na eksport. Rząd ze 
swej strony również zwróci więcej 
uw gi ua sprawy weterynaryjne i 
sanitarne, naśladując przykład zagra
nicy.

W  ciągu lat ostatnich ik sp ort na- 
szy h piuduklów mlecznych zagra
nicę wciąż w zrasta. Roczny eksport 
pioduktów mlecznych w roku bieżą
cym  Wyniesie mniejwięcej 50 miljo
nów litów. W ten sposób w ciągu  
kilku iat zacząwszy od 1924 r., w 
nat-zym handlu zagranicznym eks
port ten zajął trzecie miejsce (pierw
sze —  len, drugie —  lasy). Masło 
dotychczas eksportuje się do Anglji, 
przew-;żuie jednak do Niemiec, któ
re są mniej w ym agające. Nasze m a
sło zagranicą zaczyna się cieszyć  
coraz lepszą opinją: oto naprzykład  
w roku bieżącym na wystawach za
granicznych zostały odznaczone w 
Paryżu  Grand Prix, w Brukseli — 
wielkim złotym medalem. Zaprowa
dzono kontrolę eksportowanego m a
sła; gorsze masło albo zupełnie się 
nie wypuszcza, albo wywozi się je  
jako guspodarskie. Czynione są w y 
siłki w kierunku zwiększenia pro
dukcji masia pierwszego gatunku, 
nie zaś drugiego, jak to dotychczas 
miało m iejsce. Obecnie powstał za
m iar zwrócenia większej uwagi na 
eksport serów, chociaż praca ta  je s t  
dłuż za i trudniejsza.

Obecnie w Litw ie je s t czynnych  
około 265 kooperatyw nych mleczar
ni i około 10-ciu pryw atnych; w ro
ku przyszłym liczba ta dojdzie do 
trzydziestu. Znacznie zwiększyła się 
ilość punktów zbierania śm ietanki. 
Mleczarniami opieauje się „Centralny  
Związek Tow arzystw  Przetworów  
M lecznych* pod nadzorem Izby Rol
niczej i M m sterstw a Rolnictwa. Na
leży zauważyć, że pośrednictwo Cen
tralnego Związku staie się coraz 
tańsze: przedtem pośrednictwo to 
koaztowało do 30 ct. od kilogram a  
masła, obecnie —  jednocześnie z 
przechowaniem w chłodni — będzie 
kosztowało j 4  ct.

W myśl ustaw y o reform ie rol
nej, parcelacja m ajątków ju ż się 
Kończy. Stosunek między rozparce 
iowaneini i nierozparcelowanemi m a
jątkam i jest jak  9.1 . Pudzielono na 
osady około 25 proc. wsi, nie licząc  
podzielonych przed wojną. Należy 
więc jeszcze pouzielić pozostałe 75 
proc. Pracj  z tem ma m inisterstw o  
Rolnictwa zgórą na cztery  lata, 
jedynie tylko na podstawie poda
nych zgłoszeń o podział. Naogół 
przy obecnych siłach m ierniczych  
praca ta  m ogłaby b yć zakończona 
nie wcześniej jak w 1960 r.; zorga
nizowano już jednak nowe knrsa  
miernicze.

Rząd usiłuje zaopatrzyć w szyst
kich mieszkańców w m aterjał leśny, 
sprzedając go po cenie niższej od 
rynkowej i dostarczając do okolic 
niezalesionych — w Wołkowyskie 
i Janiakie. W  W yłkow yszkach przy
wieziony materjał (natychm iast roz- 
kupiono, w Jam szk ach  zaś trochę go 
zostało. N aogółspraw y leśne dochodzą 
do porządku: w przetargach biorą u- 
dział nietyiko kupcy litew scy, lecz 
naw et zagraniczni —  ry scy  i króle
w ieccy. W roku ubiegłym  w prze
targach na dęby brali udział Belgo
wie, w roku zaś bieżącym  wezmą 
udział kupcy francuscy.

Została już opracowana ustawa  
o banku hipotecznym, którą jeszcze 
przed N ow ym  Roki°m rozw aży Ga- 
oinet Ministrów, tak, że operacje  
można będzie zacząć po wykonaniu  
p racy  przygotowawczej: w końcu 
zim y lub na początku wiosny.

Szkolnictwo w Litwie.

lecz i w uregulow aniu komunikacji. 
Ponieważ po porozumieniu w spra
wie polskiego tranzytu  przez porty  
łotewskie, w tej liczbie i przez Li- 
bawę, będz e stworzona podotawa 
prawna obrony t. zw. interesów  
państw trzecich, Ł otysze w naszym  
sporze z Polakam i będą zmuszeni 
stanąć po stronie polskiej.

Owoce rokowań łotewsko-polskich  
zmuszają zastanowić się nad przy
szłością W ciągu dwóch lat o stat
nich wiele się zmieniło, lecz to je 
szcze nie wszystko. T eraz właśnie 
wobec w zrastania wpływu polskiego 
w Nadbałtyku, należy zw racać szcze
gólną uw agę jna nasze stosunki z 
Łotwą. Wobec przygotow ań nie
mieckich w kierunnu ujarzmienia 
Litw y przy pom ocy układu handlo
wego, zadaniem naszem jesł rozsze
rzanie ekonom icznych i politycz
nych stosunków nad Bałtykiem.

( Według urzędowych litewskich danych).
Na początku bieżącego rokn szkol

nego szkoły w Litwie przedstawiały 
się nastę, ującu. W yższych uczelni 
ogólnych (gim nazja realne, handlo
we szkoły)— 50. w tej liczbie rządo
w ych— 16. pryw atnych— 34; z nich 
litew skich—16, polskich— 3, żydow
skich— 13, niem ieckich—l  i rosyj
skich— 1, uczy się w nich 14,391 
uczniów1 —  8.080 chłopców i 6.361 
dziew. ząt.

Progimnazjowr 5; 2— litewskie i 
3— żydowskie; uczniów — 461, 128
cliło,mów i 333 dziewcząt.

Szkół średnich: 64; rządowych 43, 
n erządowycn litewskich— 4, łotew 
skich— 1, żydowskich— 1 3  i niem iec
k ich —3. U czy się w nich 5.179 ucz
niów— 2.829 chłopcówji 2.350 dziew
cząt.

W yższych szkół specjalnych : 5 
rzadowycn— 3, (jedna szkoła Sztuk 
Pięknych i 2 muzyczne), pryw at
n ych —2 (seminarja duchowney. U czy  
»ię w nich 714 osób: 521 mężczyzn 
i 193 kobiety.

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob 
strukcje, gnicie w kiszkach, zle traw ienie1 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, łatwo 
usun ąt, stosu jąc naturalną wodę gorzką 
„Franciszka Jó z e fa * , biorąc wieczorem przed 
udaniem  się  na spoczynek peiną szklankę. 
Sp ecjaliści chorób narządów trawiennych 
bardzo zalecają wooę Franciszka Józ»fa. jako 
jedyny skuteczny środek domowy. Żąd. wapt.

Szkół specjalnych średnich (rze
m ieślniczych. gospodarstwa domo
wego)— 13; rządow ych— 6, pryw at
nych— 7. Uczy się w nich 578 osób; 
302 cńłopców i 278 dziewcząt.

Kursów dla dorosłych, m atural
nych i buchałleryjnych— 3 U czy  
Się tam 4 48 osób, w tem  282 męż
czyzn i 156 kobiet.

Naogół pod zarządem M inister
stw a Oświaty znajduje się 139 szkół 
wyższych, śr- dnich i specjalnych, 
progimnazj w i kursów dla doro
słych, Ilość uczniów w roku bieżą
cym  mało się zmieniła. Jedynie w 
14-tu szkołach średnich skasowano  
klasy pierwsze i czynią się przygo
towania do zupełnego zlikwidowania 
tych 14-stu rzkół średnich.

Bez względu na stałą ilość szkol, 
liczba uczniów w tych szkołach w 
roku bieżącym  znacznie zmalała. 
Uczy się w nich razem  21 866 u cz
niów. W roku ubiegłym  w tych sa
m ych szkołach było 22 764. Najwię
cej zm niejszyła się liczba uczniów1 
litewskich, nieco zwiększyła się —  
żydowskich i znacznie — rosyjskich.

Prouent uczniów żydowskich z 
22,2 w roku ubiegłym , podniósł się 
do 23,2 w roku b eżącym ; rosyjskich  
— z 1 ,7 °/„ do 1,9%  Procent w szyst
kich innych narooowości zmalał. 
Najwięcej zmniejszył się procent L i
twinów. Podobne stałe zmniejszanie 
się liczby uczniów litewskich daje 
się zauważyć od kilku lat. Takie 
zmniejszenie się liczby uczniów tłu
m aczy się, jako wynik wojny św ia
towej i stosunków klasowych.

Seminarjów nauczycielskich jest 9; 
5 rządowych i 4 prywatne; uczniów  
— 1.380, 588 mężczyzn i 772 kobiety.

Kursów' nauczycielskich '—  3 —  
wszystkie prywatne; 2 -  żydowskie 
i i poiskie. Uczniów— 92, 29 m ęż
czyzn i 63 kobiety.

Ogółem we wszystkich 12-tu in
stytucjach , przygotow ujących nau- 
czycitli szkól powszechnych., jest 
1.472 osoby, w tej licznie: Litwinów  
— 1.310, Żydów— 112, Polaków— 43, 
innych narodow ości—7.

Szkół powszechnych (ze s ty cz 
n ia)— 2 401; kumpletów—3.433, Uczy  
się w nich 124,578 dzieci, w tem  
70.024 chłopców i 54 554 dziewcząt.

Strzeżcie się przeziębienia.
W  zimie przy z je j  sroglem  powietrzem 

i każdy musi zaopatrzyć siQ w kalosze 1 
śniegow ce, dla pań zad, które d b a ją  także 
o e leg an cją  śnieguwców, w skazanem  je s t ,  by 
przy kupnie żądały wszędzie okazan ia  wy
robów „Q uadrat“ i przy porównaniu z iune- 
mi z łatw ością  dojdą do przekonania, lż 
śniegowce „ (łu ad rat* są napraw dę n a jb a r
dziej elege.nckieini, najtrw alszenii, n a jc le - 
p lejszem i w porów nania z innem i. Ja k o ść  
gw arantow ana. 4026

Książka prof. Żem ijtisa o Wilnie.
Związek Wyzwoienia Wilna wydał książ

ką p. t.: „Wilno dla Litwy i Litwa .dla *61- 
na“. Napisał ją  profesor Zygmunt Żem ajtis. 
ftutor traktuje Wilno, jako  1) stolicą Litwy, 
2) centrum  kom unikacyjne. 3) centrum  g o 
spodarcze. 41 centrum  kuituraino-wyznanio- 
we i 5) centrum  narodowe. W końcu p rofe
sor podnosi kwestją jego  wyzwolerda. Pc 
świąca on wiele uwagi przygotowaniom do 
wyzwolenia Miądzy innem i czytamy tam: 
„Należyte przygotowanie w tak nas obcho
dzącej kwestji mogłoby być sformułowane 
w nastąpujący sposób: naród i społeczeń
stwo litewskie powinno stale  stać na straży 
Wilna, na ołtarzu wyzwolenia Wilna powin
no składać wszystkie ofiary, jakich tylko bą- 
da wypadki historyczne wymagały i powin
no być gotowe do ideowego i państwowego 
zespolenia sią i  m ieszkańcam i Wileńszczy- 
zny, skoro zostaną ord wyzwoleni. Drogą, 
prowadzącą do .ego celu, je s t jaknajlepsze 
wszechstronne poznanie Wileńszczyzry,

Autor uznaje wszystkie sposoby wyzwo
lenia Wilna, których dotycnczas próbowano. 
Każdy z nich jest dosyć dobry na swojem 
m iejscu i w odpowiednim czasie, narazie 
zaś należy zacząć od najm niejszych, na jbar
dziej dostępnych sposobó v. PrenCimerujmy 
i czytajmy przychylne dla nas pisma tego 
kraju, uczcijm y pam iąć Basanowicza pom ni
kiem popierajm y prace kulturalno-ośw iato
we i t. d. Goazina wyzwoienia wybije. To 
nic— mówi autor— że obecn ie Lłtwini wileń
scy zostali pochłonięci wśród sprow adzone
go z innych dzielnic elem entu nie-litewskie- 
go i stanow ią m niejszość. Nie tak iawnym 
je s t czas, gdy sam i Polacy w W arszawie 
stanowili m niej, niż połową je j mieszkańców 
(zdaje sią około 45% ), wiąkszośc zaś stano
wili Żydzi, Rosjanie. Niemcy. Gdyby zorga
nizowali oni zupełnie m ałą „ k o io n ją ', to 
i tak uważaliby Warszawą za swe centrum 
narodowe, gdyż je s t ona niem od wieków. 
Nie tak to byio dawno, gdy obecna stolica 
Czechosłow acji —Praga —i 'otew ska stolica — 
R y g a -b y ły  m iastam i wybitnie niem ieckiem u 
Nie przestaty one jednak być ośrodkam i 
tych narodów. Tak było i cząściow o jest 
obecn ie  z H elsingforsem , który niedawno 
był m iastem  wybitnie szwedzkiem, teiaz jed 
nak jest stoiicą Finlandji i zawsze byt uwa
żany za fińskie centrum  narodowe Nie ina
czej bądzie i z W ilnem.
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KRONIKA NOWOGRÓDZKA

•—  Z ja z d  w i j t ó w  p o w  n o w o 
g ró d zk ieg o .  W  dniu 13 b m. pod  
przew odnictw em  p. starosty  H r y -  
niewsiciego, odbył się zjazd wójtów  
i sekretarzy  pow iatu now ogródz
kiego

Z jazd  praw ie wyłącznie by p o 
św ięcony ułożeniu gm innych bud
żetów  na r. 1929/30 — z uwzględ
nieniem tych  wszystkich n ow ych  
potrzeb, jakie w ysuw a życie  sam o 
rządow e, rozw ijające się w tempie  
niezwykle w zm ożonem  i staw iające  
przed sam orząd em  co raz  to now e  
'cjdania i konieczności,  
jr R eferen tem  głuw nym planów  

“iTUdżetowych na rok przyszły — był  
inspektor sam orządo w y  p. R. Buzuk, 
zai poszczególne działy i ich p o 
trzeby zostały  zreferow ane przez p. 
Inspektora Szkolnego L .  Stiasnego  
(szkolnictw o p ow szech n e i ośw iata  
pozaszkolna), lekarza sejn ..kow ego  
D -ra M aciulcw icza ■ (sanitarjat i lecz
nictwo), sekretarza  sejmiku p. Pi-  
głowskiego (opieka sp ołeczna)  a g ro 
nom a pow. p. L w o w a  (rolnictwo),  
lekarza w eter. p. P a c y n ę  (p o m o c  
w eterynaryjna)  i pow iatow ego in
spektora  pożarnictwu p. S zw eda  

organizacja gm innych komisyj p o 
żarniczych).

Plan  budżetów  gm innych ustala  
na rok przyszły planow ą w spółpracę  

min między sobą i W y działem  
Powiatowym, rrianow .cie  przez zbio
row y podział ciężaru w ydatków  w 
dziedzinie rolnictwa (instruktorzy r e 
jonowi. punkty kopulacyjne, punkty  
czyszczenia  nasion), na utrzym anie  
rejonów  lekarskich, zakładów  epieici 
Ispołecznej. gminnych dozorców  dro-  

owych, oraz na udział gmin (dotąd  
>e praktykow any) w budowie przez  
“jmik m ostów  i 'przepustów  beto-  
r>wych na d rogach  gminnych,  
f W  miarę m ożności budżety gmin-  

m ają  uwzględnić w ydatki na  
utworzenie pow iatow ego kapitału  
budow y szicoł, oraz n a  popieranie  
przem ysłu ludow ego (na organizację  
F °k a z ó w  w yrobów  .lu d o w y ch  i ’ch  
prem iow anie).

Druga część  zjazdu była p o św ię
co n a  spraw om  bieżącym , oraz sc h a 
rakteryzow aniu przez p. starostę  
pracy  p oszczególnych  gm n i w y k a
zaniu jej braków , szczególnie w dzie

cinie podatkow ej i w dziedzi nie 
pracj- sp o łeczn ej,— dla której dotąd  
jeszcze nie w szystkie urzędy gminne  
wykazują należyte zrozumienie-  

° h e  cny na Z je ź d z ić  K o m en d an t  
rv, Slonim p. major Balcew iez  

on-,owił zasadnicze  kw estje  z dz.e-  
• ń n y  w ojsjtow ych ewidency> i n a '  

łfiżytego ich prow adzenia, tudzież  
•-wynikające stąd obowiązki urzędów  

i rr nnych, —  oraz udzielił szcze"  
gotow ych wyjaśnień na hczne zapy* - 
tania p . p .  w ójtów  i sekretarzy .

W  ostatniej części  zjazdu zosta-  
y poruszone przez p. starostę  bie
żące zadania pracy  społecznej, przy-  

Ie m członek Pow . K-tu G w  azdko-  
*eg o  pani H ryniew ska zreferow ała  
■an organizacji i pracy gw iazdko
wych podkom itetom  gm innych, któ-  
e pod przew odnictw em  pp. wójtów  
przy p o m o c y  K om itetu  P ow iato

wego— m ają za zadanie urządzenie  
‘wiazds.i we wszystkich szkołach  

w szechnych  
Ik/j Z n m j kajać Z jazd , p. s tarosta  

■łdkreshł k o n ieczn o ść  dalszego e-  
rergicznego  popie ani . p ropagandy  
i -lorki na budow ę sanatorjum  w 
Nowo elni i wyraził p ew ność , że  
v szystkie  gminy, za przykładem  gm. 
-ąjczańskiej, udzielą ze sw ych  bud
żetów znaczniejsze kw oty na ten  

wy pomnik X - l e r ia  odzyskanej  
I .epodległosci.

—  Zjazd instruktorów rolnych w
1 jw o g ro d k u .  W  U rzędzie W o je"  
ł ó d z k im  rozpoczął  się zjazd inspek  
t»rów i instruktorów rolnych jak sa-  
rr r rząao w y ch  tak i organizacyj roi" 
riczych.

Na zebranie przybyło ogółem  
6  osób O prócz  instruktorów s a 
ni* irząuow ych, T -s tw  Rolniczych i
2  iązku K ó łek  Rolniczych wzięli 
udział w zebraniu delegat Min. Rol-  
n ctw»i p. Krzyżew ski, inspektor  
lr-Jarsk- p. Kegulstci, przedstaw iciele  
L rzęduw  W o jew ód zk ich  białostoc-  
k e BO p. Michałowski i w ołyńskie
go p Tendziagolski, przedstaw iciel  
2  ednoczenia Zw iązku K ółek  i O r-

izacyj R olm czycb  p. Serczyk,  
stawicie) Banku Rolnego p. 
sw icz  i kierownik Zw.ąz.ku R e-  

jnego Spółdzielń R olniczych p. 
uciński oraz kierowniczki i kie- 

ri "rnicy szkól rolniczych i ferm  
rr ł y c h  zarów no p ań stw o w ych  tak 
i arnorządow ych.

’azd zagaił c  godz. 10- :j p. wó
j t  oda Beczkowicz, dzięku,ąc ze- 
b nym za przybycie oraz życząc 
o* i -cnej pracy

N astępnie p. w ojew oda poi wię-  
ci kiiKa ciepłych słów pamięci  
z r  arłeBo referenta  rolniczego ś. p.
P  -hałło.

P o czem  zebranie przystąpiło do  
o ad pod przew odnictw em  p. B o 
li- 11, naczelnika W ydziału  Rolni-  
c t  a.

W  p-erwszym  dniu obrad ihstiu- 
v poszczeg óln ych  sejmików i 

zacyj rolniczych złożyli szcze-  
spraw ozdanie ze stanu prac  

zn an y ch  w dziedzinie podnie-  
a kultury rolnicze! za  okres  

U 1 jes jnny , oraz podali szcze-  
g. owe plany tych  p rac  na okres  
Mjtfowy i w iosenny,  

fi

D elegaci Banku R olnego i Z w ią 
zku Rew izyjnego Spółdzielń Rolni
czy ch  poinformowali zebran ych  o 
stanie i możliwościach k redytow ych  
na cele  rolnicze, oraz o sianie i 
projektach  w dziedzinie spółdziel
czości.

W  dniu dzisiejszym obrady zja
zdu trw ają nadal.

kronika  b ia ło st o c k a
—  K a t a s t r o f a  sa m o c h o d o w a  w  

B iały m sto k u . W  dniu onegdajszym  
autobus S-ki „S am o ch ód " nr. 77030,  
p ro w ad zo ny  przez  szofera Aleksan"  
dra G ajdaninow a, przejeżdżając obok  
strag an ów  na Siennym  Rynku, w sku
tek pęknięcia  wędzideł, skręcił, ude
rzając  w budkę z naczyruami gli
nianem]- n ależącą  do kupca W igd o -  
ra  N arew skiego, p rzyczem  uszko
dził ją i potłukł naczynia.

U derzenie  było tak oilne, że sa 
m o ch ó d  wywrócił się na bok, uszka
dzając  przednie koła. W  krytycznej  
cbw  i w sam ocho d zie  majdow ało  
się 8 osób, które, jakimś niewytłu
m aczo n y m  sposobem , nie poniosły  
żad n eg o  szwanku.

— Wypadki sam ochodow e zaczyna
ją się mnożyć i na prowincji, i tam  
główną ich przyczyną bywa najczę
ściej nietrzeźwy stan szoferów. W  
Białymstoku autobus Ni 4010 ,  kur
sujący na linji Białystok — Micha
łowo, prowadzony przez szofera Ki
sielewskiego Antoniego, najechał na 
słup elektryczny, łam iąc go i zwa
lając na ziemię.

W autobusie w chwili krytycznej 
znajdowało się 2 0  pasażerów, z po
śród których mieszkaniec miasteczka  
Michałowa, Mielnicki Mowsza doznał  
silniejszego potłuczenia nóg. W y p a 
dek został spowodowany z winy szo
fera przez nieostrożne prowadzenie  
aura. Szofer był w stanie podchmie-  
onym  i prowadził auto lewą stroną  
uliry. Autobus został silnie uszko
dzony.

KRONIKA W0ŁK0WYSKA,
—  Samof "  stwo w Wołkowysku. 

Zamieszkały w Wołkowysku przy ul. 
Piaskowej 3, niejaki Feliks Arciszew
ski, w celach samobójczych strzelił 
do siebie z rewolweru w okolicę ser
ca. Denata odstawiono w stanie cięż
kim do szpitala sejmikowego w W oł
kowysku. Przyczyna samobójstwa na-  
razie nie ustalona.

Z POGRANICZA.
—  Z b ro jni  s t ra ż n icy  czy n ią  b u r

dy n a  n aszy m  terenie . W cz o ra j  
rano na pograniczu polsko-Iitew- 
skism na odcinku Słutiszki w rejo
nie N iem en czyn a m ał m iejsce nie
pospolity w ypadek W  dniu tym na  
terytorium  polskie w targnęło pięciu 
uzbrojonych strażników litewskich na  
czele  z oficerem , którzy przystąpili  
do niszczenia polskicn w iech  g ,a -  
nicznych. Na interw encję patroli 
K . O. P .  —  Litwini odpowiedzieli  
stekiem  o rd ynarnych  wyzwisk i o-  
belg. Dzięki jedynie śmiałej i sp o 
kojnej Dostawie żołnierzy polskich  
nie doszło do ostrzejszego i tarcia.

- ) N a  padszaulisów  litew skich  n a  
kolo nistó w  polskich. O becn ie  zn o 
wu m am y  do zanotow ania  fakt n ie 
słychanej i zbrodniczej prowokacji  
ze strony władz litewskich W  dniu 
14 b. m. o godz. 5 -ej ranó n a  po
graniczu polsko-litewskiem w p o 
bliżu O ran  litewskich do m ieszka
nia kolonisty S tefana U rsyn o w icza  
w targnęła banda szaulisów, która  
pod grożo ą  rew olw erów  uprowadzi
ła U rsyn o w icza  w raz z synem  do  
leśniczówk w lasach  orańskich.  
T u  pod groźbą luf rew olw erow ych  
żądane wyjawienia tajemnic, d o ty 
czący ch  translokacji o d Jziałów  w oj
skow ych  i t. p.

G dy szautisi spotkali się z k a te 
g o ry czn ą  odm ow ą, zażądali w za-  
mian za darow anie wolności złoże
nie okupu w wysokości 500  litów. 
P o  złożeniu tej sumy, obaj upro
w adzeni odzyskali wolność. Z a z n a 
czyć należy, iż teg o  rodzaju fakty  
p ow tarza ,ą  się co raz  częściej i pra
w dopodobnie m ają  na celu sprow o
kow anie granicznych władz polskich.

—  C z y ż b y  b p o s e ł  S o ch ack i?  
Onegętaj w rejonie W .  Chutor p a 
trol K . 3 .  i "U, lustru,ąc odcinek  
graniczny zatrzym ał p odejrzanego  
-z ło w iek a ,  przy k iorym  ujawniono  
dw a paszporty  na nazwiska: Bro-
Jz iśw ic z a  A lek san d ra  i Stanisław a  
K orskiego

Są bardzo p ow ażn e poszlak, iż 
zatrzym anym  jest b. poseł na Sejm  
frakcji kom unistycznej Sochacki.

Celem  stw ierdzenia id e n ty cz 
ności areszto w an eg o  prowadzi się  
energiczne dochodzenie.

T a f c s ó w k r a  1 4 2
je s t  wygodna i e legancka. Zam ów ienia 
na dalsze podróże przyj nuje telefon 375

O B U W i E  M Ę S K I E !
wielki w ybór

Ś N I E G O W C E !
Ceny konkurencvjne

Jan WOKULSKI i S-ka,
W I L N C  9. T el .  182.

Dziś: Euzebjusza B
Jutro: Łazarza B.

Wschód słońca— g. i  m. 35. 
Zachód „ g. 14 m. 49.

METEOROLOti CZN4

—  Spostrzeżenia Zakładu Meteo
rolog cznego U. S. B z dnia 15 b m
Ciśnienie średnie w m ilim etrach  
7t> 1. Tem peratura średnia — 5° 
Cels Opady —  Wiatr przew ażający  
południowo-wschodni.

Uwagi: pochmurno minimum na 
dobę —  6° C. maximum —  4° C.

Tendencja  barom, stały w zrost 
ciśnienia.

Z Ka KTY ŻAŁOBNE!.

—  Z a  duszę ś p. P rez .  N a ru to 
w icza .  Jutro w poniedziałek o godz. 
9  m. 3 0  r. J. E .  ks. biskup bandur-  
ski odprawi nabożeństw o żałobne  
za dutzę ś. p. pierw szego P re z y d e n 
ta  Rzeczypospolitej  G ab ry ela  N a
rutow icza. N abożeństw o odbędzie się  
w Bazylice w o becn ości  przedstaw i
cieli w ładz państw ow ych, sam o rzą
dow y ch , w ojskow ych, oraz s to w a
rzyszeń i organizacyj społecznych.

—  W  niedzielę Ib b. m. o godz.  
12 odbędzie się w cerkw  św. D u
ch a  nabożeństw o żałobne za duszę  
zam o rd o w an eg o  P rezy d en ta .  N abo 
żeństw o odpraw i J. E .  ks. arcybiskup  
T eo d o zju sz  w ładze pań stw o w e r e 
p rezen to w ać będzie p. naczelnik  
Narwojsz.

—  T a k s a m o  w niedzielę o dbę
dzie się nabożeństw o żałobne w 
k enesie  karaimskiej. Z  ramienia  
w ładz na nabożeństw ie będzie o-  
b ecn y  p. Pawlikowski. (x).

MIEJSKA.

—  P osiednenie  kom isji te c h n ic z '  
nej. W  poniedziałek 17 b. m. od"  
będzie się posiedzenie miejskiej ko-  
m L j i t  .chnicznej. Na porządku dzien
nym : 1) S p raw a e ta tó w  p raco w n i
ków  sekcji technicznej,  2) sp raw a  
statutu drogow ego i kilka spraw  
o piajod aw czy ch  na najbliższe posie
dzenie R ad y  Miejskiej.

—  P o sie d z e n ie  kom isji f inanso
w ej.  P o n iew aż  w y zn aczo n e  na  ub. 
w torek p o s ie a z e n .e  miejskiej ko"  
misji finansowej z p o w o d u  braku  
cjuorum nie doszło  do skutku, w o 
b e c  tego  poraź drugi posiedzenie  
to z tym  sam ym  porządkiem dzień" 
nym  w yzn aczo n o  na dzień 18 b. m.

U N IW E R S Y T E C K A .

—  P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n iw er
sy teck ie  W  niedzielę, dn. 16. XII.

28 r. o godz. 7-ej wieczór, w sal 
Śn adeckich  uniwersytetu, odbędzie  
się wykład pow szechny prof. d-ra  
Stanisław a Pigonia p. t. „W izja  
przyszłej Polski u M esjanistów ".

W s tę p  50 gr., dla młodzieży 20  
groszy.

—  P r e m o c j e  n o w y ch  d o k to ró w .  
Jutro w poniedziałek o godz. 13-ej 
w Auii Kolum nowej U. S. B. o d b ę
dą się prom ocje  na doktora w szech-  
nauk lekarskich następ u jących  osób:  
A nforow iczow ny Jadwigi, z Buszów  
Lisowskiej M arty W a le r  Filom eny,  
K lekow skiego T a d e u s z a ,  B rok m an a  
H alm an a, D obkiew cza  A leksandra,  
D edela Dziudziela Józefa. W stę p  
wolny. 4

SFR Ą 0Y  S?KQLNE.

—  S z k o ła  Rolna w K ija n a c h  
Szkoła kształci młodzież nu o b y w a
teli zdolnych do samodzielnej pracy  
we własnych gospo d arstw ach  o raz  
do pracy w insty tuc ,ach  i sw iatowo-  
rolniczych, jako to ferm y  w zorow e,  
pola dośw iadczalne i t p Dla w stą 
pienia w ym ag an e jest  iw ia d cc tw o  
z 6 — 7 oddział, szkoły pow szechno  
lub 3 — 4 kl. szkoły średniej w zględ 
nie egzam in w pow yższym  zakresie,  
w y zn aczo n y  na 14 stycznia 1929 roku. 
N auka bezpłatna. R ok  szkolny ro z 
p o c z y n a  się 15 stycznia 1929 r. 
S zczeg óły  w p ro gram ach  w y sy ła 
nych  na k ażd e  żądanie. A d re s :  p o c z 
ta  Lubhn, Skrzynka poczt. 55.

WOJSKOWA.

—  K to  i ła je  do z e b ra ń  k o n 
troln ych . Dziś w niedzielę komisie  
kontrolne nie czynne.

Jutro, 17 b m. do zebrań kon" 
trolnych stoją szeregow i rezerw y i 
pospolitego ruszenia urodzeni w ro" 
ku 1894, kiorzy  nie  odbywali do
ty ch czas  ćw iczeń  (rezerwiści) w zględ
nie w latach  1925, 26, 27 lub 28 nie 
stawili się do zebrań kontrolnych  
(pospolitacy).  (x)  ,

—  14-letnia  r o c z n i c a  5  p. p. L e g .  
W e  w torek dn. 18 b. m. 5 p.p. L e g .  
obchodzić b ęazie  u ro czyście  czter-  
nastolecie  sw ego istnienia. U ro c z y 
stości poprzedzone zo staną m szą św. 
p o czem  odbędzie się defilada pułku, 
k tórą  przyjmie płk. K ro k -P aszk o w -  
ski P o  południu w T e a tr z e  Polskim  
odbędzie się przedstaw ienie dla żol-  
r. lerzy. G ran a  będzie sztuka „D am y  
i H u zary " .

W ie cz o re m  korpus oficerski wy" 
daje raut w salonach  k asy n a  puł
k ow eg o.

Jedyna na Kresach Wschodnich Polska H u rto w n ia  
Papieru  i M a te r ja łó w  Piśmiennych

p f „?APtER“ S-ka Akc.
W ilno. Zuw alna 13, Tel. 501

P oleca : KALENDARZE ŚCIENNE, BIURKOW E i KIESZONKOWE n a  r. 1929.
Ozdoby choinkowe na nadchodzące św ięta 

W ja8r,» w ytw órnia zeszytów , bruljonów  i inn wyrobów in tro lig a to r
skich . F ab ry cz n a  sprzedaż wyrobów Chem. F ab r. M. L eszszyński i S - s a  

i innych fabryk. • 4516-0

C*)v

V±)

©
$

©
($}
©
©.•rs
\.j./

©
©
©
,-V\

%T-;
\ y©
©
©
©
■Ty
©
©

:!.v ©: ±-: © © © © © © --± ©© iii)©©'© ©©
- • ) %

1 rwałe i eleganckie

KALOSZE i ŚNIEGOWCE
©
©
©

„ K W A D R A  T“

(irand-Prix
B ia ły sto k  1928.

W i i i  mina! złoi;

W ilno 1928.

m o s c
GffaRiRroWANi

K£\

©/!%
W
©

O U A D P  A T

©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
{'£ }

©
©
©
©
©
©
©

G RA N D -PRIX R ig a  1928

ż ą o n C  w s z ę d z i e .

™  M. ZŁATIN
WILNO Niemeicka 28, telef. 13-21.

4663

i:) © © © © © © © © © © © © © © ■ © © © © © © ©

.Gi.iW
®

©

D R U K A R N I A
I

INTROUtfATORNIA
W iln o ,  S - to  J a ń s k a  ), te l. 3 - 4 0
Dzieła książkowe, druki, kslrzki dla Urzędów Pań- Firma istnieje

stwowych, Sam orządow ych, Zakładów Naukowych. od 1907 roku
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE. 

OPRftWfl KSiąŻEK, FOTOGRftFIJ.
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ

—  Zarząd S to w arzy szen ia  L e 
karzy Polaków  w Wilnie podaje do 
wiadomości PP. Lekarzy or?z In&ty- 
tucyj i Urzędów posiadających nieob
jęte  placów*! pracy lekarskiej, że przy 
Stowarzyszeniu istnieje Biuro Pracy. 
Celem Biura j - s t  czuwanie nad ruw- 
nomiernym podziałem pracy lekarskiej 
na terenie Ziemi Wileńskiej, polecanie

dpowi dn o wykwa ifikowanych leka
rzy Urzędom i Instytucjom.

W sprawach pracy należy zwra
cać  s/ę do Prezesa Stowarzyszenia 
(Wilno, Dominikańska 15, Gabinet Na
czelnego Leaarza Kasy Cnorych) w 
godzinach urzędowania. Sekretarjat 
Stowarzyszenia czynny od godz. 9 do 
14 w lokalu Klinini Pułcżniczo - Gine
kologicznej U. S- B. (Wilno, Bogusław
ska 3). PF. członkom Siowarzyszen a 
przypomina się §  30  Statutu St-nia.

— 10 leoe  istnienia i działalności
Z. Z K. Dz ś, dnia 16 X I I  r. b. od
będzie się w Sali M iejskiej, przy ul. 
Ostrobramskiej iw 5 o godz. i J  w 
południe z okazji 10 ciolecia is tn ie
nia i działalności Z. Z K uroczysta 
akademja

ZEBRANIA i ODCZYTY

—  Odczyt inż. 1 ŁuczkowskUge o 
wystawach zagranicznych. We wto
rek o godz. 7 wlecz, z in ic ja tyw y 
Wojewódzkiego Komitetu Regjonai 
nego p. Ja n  Ł tczkowski w\yglosi od
czyt p . t. „Wrażenia z W ystaw  i 
Targów Zagranicznych wr porównaniu 
z Targami Północnemi i W ystaw ą 
Regionalną*. Zaznaczyć należy, że 
będzie to pierwsze publiczne .zebra
nie dyskusyjne organizowane przez 
Komitet Regionalny i na przyszłość 
będą odbywały się dość często. P. 
Łączkow ski odbył ostatnio podróż 
po W ystaw ach  i Targacb zagranicz
nych i przedmiotem odczytu będą 
właśnie wrażenia z te j  podróży. (x).

SPRANY ROLNE.

— Posiedzenie Okręgowej Komisji 
Ziemskiej. W  dniach 17 i 18 b. m. 
odbędzie się jawne posiedzenie O- 
kręgowej Komisji Ziemskiej. Na po
rządku dziennym figuruje 26  spraw, 
w tej liczbie 10 scaleniowych.

RÓ1NE

—  K o ło  R a d jo a m a to r^ w  G im-  
n u  um im. Lele  wela zam ierza za" 
instalow ać radjo w dom u dla nieu" 
leczalnych  ch o ry ch  (WiwulsKiego  
1 I). K oło  daje sw ą p ra cę  i prosi ła
sk aw ych  o fiarodaw ców  o dostarczę"  
nie niżej w ym ienionych przedm io
tów  i części składow ych do kance"  
larj: G imnazjum im Jo ach im a L e le 
w ela w W ilnie: 1) Ap aratu dwulam-  
p ow egn w zględnie ap aratu  d etek to 
ro w eg o  ze w zm acniaczem , 2)  D w óch  
lamp. 3) Akum ulatora do żarzenia  
lamp. 4. Akum ulatorow ej baterji a- 
n o d o w tj .  5> Głośnika. 6) M aterjału  
n a z "nteialowan.e anteny  i uz:,emie" 
nia.

—  G w ia z d k a  dla  b ied n y ch  sie 
ro tek .  W Jn ia n ie !  Zbliża się radosny  
dzień N arodzenia Pańskiego , ta  
chw 'Ia kiedy każdy w gronie naj
ukoch ańszych  zasiądzie do stołu by 
zgodnie z t r a d y c :ą przełam ać się  
opłatkiem.

Niech w  tym  dniu, kiedy zapu-  
m ' lacie wszystkie krzywdy, mvśl
W a s z a  w ybiegnie ku maluczKim
biednym sierotom, k tó ry m  nie dane  
spędzić tego  dn a  szczęśliwie tak
^  am

Pam iętajcie  o biednych dziat
kach , złóżcie chociaż  najdrobniejszy  
datek , by uprzyjemnić im święta, 
by w ten w 'eczór nie czuły s ę o* 
sam otr ione, a miały chociaż  zad o 
wolenie i złudzenie ciepłe rodzin
nego.

K o m itet  „Daru C hoinkow ego"  
ufa, że społeczeństw o wileńskie, za
w sze tak ofia ne i tym  razem  nas  
nie zawiedzie i że każdy pośpieszy  
z datkiem  na dar g w a z d k o w y  dla 
dzieci ochron i szpitalików

W szelkie datki w naturze i g o 
tów ce  chociażby najdrobniejsze p ro 
simy składać w ciągu dnie dzisiej
szego w P a ła c u  R ep re z e n ta cy jn y m  
w godz od I I do I i od 4 do 6  
vnecz

TEaTR i MUZYKA.
RE0UTA (na Pohulance).

— J !6imech losu“. Dzis prem jera ko- 
m edji Wl. Perzyńskiego —  „Uśm .ech losu" 
P ostać Siew sk'eqo kreuje Stefan Jaracz. Dal
szą obsadę stanowią: Irena — St. Perzanow
ska, Halina Lośnicka — I. Larowsk?, Czuliń- 
ska — W Malinowska. Kozłowski— Z. Chm ie
lewski, W rzesiński—J .  Karnowski, Czuliński — 
W. Scibor, kelner — Pi. Mikołajewski W sce
nie zbiorowej aktu Iii-go bierze udział cały 
Zespól Reduty. Oprawa sceny pomysłu art. 
mai H Zwolińskiego.

Początek punktualnie o godz. 29-ej
— Ju tro , po raz drugi — “Uśm iech 

Iosu“.

TŁA TB POLSKI fsa la  „Lutnia").

— „Idiota* — F. Dostojewskiego dziś 
grany będzie o godz. 8 m. 30 po raz drugi. 
Rolę ks. Myszkina gra‘ p. W. Malinowski.

— „Ogniam i uleczam* dta młodzieży. 
Dziś o godz. 3 -e j p. p. grane będą obrazy 
dramatyczne z powieści H Sienkiew icza 
„Ogniem i m ieczem *. Ceny od 20 gr.

— „Cza odziej* jako popołudnlówk Dziś 
o godz. 5 m. 30 p. d po cenach od 20 gr. 
grana będzie Yerneuilla i Berra „Czarodz'e!“ 
z K Wyrwicz-Wichrowskim w roli tytułowej.

— „Betieem Polskie". Zespól Teatru 
P olskiego przystąpi! ao prób z najpopular
niejszego widowiska świątecznego Lucjana 
Rydla, urozm aiconego licznemi reg jonalne- 
mi interm edjam i p. t. „Betieem  Polskie* 
Pierwsze przedstawienie „B etieem * wyzna
czono na d 25 b. m.

— Dzisiejszy koncert-poranek J. Śliwiń
skiego rozpocznie się  o godz. !2  w poi.

Obfity i interesujący program składa się  z 
utworów: Schum anna („K reisleriana"), Czaj 
kowskiego (Sonata), C trp in a  'N octcrne), 
Vaise (Scherzo), Liszte. („Funerailles*, Rap- 
sod ja 12) i t. d.

Wieczór szkolny w K o nserw atorjum .
— We wtorek, dn. 18 b. m. odbędzie 

się  zespołowy wieczór szkolny uczniów i 
uczenie Konserwa*orjum Muz. w Wilni_ z 
klas: fo rttp ia ru , skrzypiec, śpiewu sol. in- 
strum. dętych i zespołow ej.

Forzątek o godz. 7 w. Karty wstępu w 
Sekretarjac ;e Konserw atorjum  (D om inikań
ska 5), od godz. 4  — 7 w.

R A D J O .

PROGRAM STACJI W ILEŃ SK IEJ.

Fala 435 mtr.

N'EDZiELA, dn. 16 grudnia 1928 r.

10.15 — 11.45. Transm isja nabożeństwa 
z Katedry Poznańskiej. 11.56— 12 10, Trans- 

lis ja  7 Warszawy, Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży M arjackiej w Krakowie, oraz komum 
kat meteorologiczny. 12.10 — 14.0C. Trans
m isja poranku muzycznego z Filharm onji 
Warszawskiej. M 0 0 — 15 i'C. 1 ransm isja od
czytów rolniczych z Warszawy. 15.15— 17.20. 
Transm isja koncertu sym ion cznego pud dyr. 
K. W iłkomirskiego 17.20— 17.45. Transm isja 
z Warszawy. „Ż dziejów i przeżyć narouU* 
w y g ł.  prof. H Mościcki. 17.45 — 18.10. Od
czyt w języku litewskim wygi. J .  Kraunajtis. 
18.10—18 25. Muzyka z płyt giam ofonow ych 
firmy B, Rudzki w Warszawie ul. M arszał
kowska 87 i 146. 18.25 — 18.50. Bajki dzie
ciom  opowie Ciocia Hala. 18.50 — 19.05. 
Kwadrans cytry: 1) Bauer: „Legenda*, 2)
Curtis: „Pieśń N eapolitańska* wyk prof. Wi
told Jo d k o . 19.05—19.20. Kukułka wileńska. 
19.30—19 45. Kwadrans cytry 1) G. Donizetti: 
Cavatina z op. „Faworita* 2) J .  Haustein 
„Serenada* wyk. prof. W. Jo d k o . 19.45 
Odczytanie programu na poniedziałek, Ko
munikaty i sygnał czasu z Warsz. 20.00 — 
20.30. Transm isja z Warszawy Audycja org 
z racji 10 lecia Niepodiegłosci Jugoslaw ji. 
Odczyt wyg* k s . red W. KneDltwski, wią
zankę pieśni jugosłow iańskich wyk. o rkiestra 
PolsKiego Radja. 20.30. Transm isja Koncer
tu wieczornego z Warszawy: Wyk. orkiestra 
Polskiego Radja pod dyr. J .  OzimińSKiego, 
prof. K Heintre (fort.), M. Janow ski (tenor). 
20.30 — 23.31. Tr&nsmisja z Warszawy . K om u
nikaty oraz muzyka taneczna

PONIEDZIAŁEK dn. 17 grudnia 1928 r.

11.56 — 12.10 Transm isja  z Warszawy. 
Sygnał czasu, kom unikaty, hejnał z Wieży 
M arjackiej w KraKowie, 16 10 — 16.30. Od
czytanie programu dziennego i chwilka li
tewska' 16.30— 16.45, Komunikaty L. O. P. P. 
1 6 .4 5 -1 7 .1 0 . Audycja dla dzieci. B a js i w wy
konaniu Marji Kwulekówny. 17.10 — 17.35. 
Koncert orkiestry Rozgłośni W ileńskiej pod 
kier, Zygmunta Dołęgi. 1 7 .3 5 - 18.00. „Lud 
wik van Beethoven* ^pogadanka I) odczyt 
XII z cyklu „Historja muzyki w przykładach* 
wygi Witold Hulewicz. 18.00 — 18 25. Kon
cert orkiestry Rozgłośni W ileńskiej. 18.25 — 
18.45 Auaycja recytacyjna z cyklu: „Polska 
poezja współczesna 18.50 — '9 .05  Recitai 
śpiewaczy: Marja Fialko (sopr.) i Zofja Dru 
czyńska. 19.05 — 19 15 Muzyka z płyt gra
m ofonowych. 19 20— 19 45. Audycja wesoła. 
„Gabinet ministrów* groteską A Sta rk ma tu 
w wyk. Z. D. R W 19 45. Odczytanie pro
gramu na wtorek, kom unikaty i sygnał cza
su z VTaiszawy. 2C.OO — 20.25. „Antrakt 
spektakl* odczyt z działu „Kultura teatru" 
wygłosi Witoid Matkowski. 20 30. Transm isja 
z Kraków a Koncert. W program ie muzyka 
polska. 22 00 —23.31. Transm isja z W arsza
wy. Kom unikaty oraz muzyka taneczna z 
Sali M alinowej hotelu „B ristol*.

Na wileńskim bruku.
i

—  Zderzenie  się samochodow. 
Wczoraj rano ptzy zbjegu ul. M.ckie- 
wicza i Wileńskiej nastąpiło zde
rzenie autobusu z taksówką.

Wyjeżdżający od strony Zielonego 
mostu autobus w chwili, gdy kiero
wał się na ul. Wileńską został naje 
cłiany przez taksówkę jadącą  od stro
ny Katedry. Wskutek zderzenia oba  
sam ochody uległy poważnemu uszko
dzeniu. Wypadków z ludźmi nie 
było (x).

—  Zatrzym an ie  z łodzie ja  W  d o 
mu Ne 5  przy ul. Szopena aresztowa
no niejakiego Leona Grunera, który 
łącznie z innymi złodziejami dokonał 
w Lidzie kradzieży 3 2 5 5  dolarów. (x),

—  P o ż a r .  W  m eszkaniu Roizy  
Kruk przy ul. Niemieckiej powstał  
pożar, który został  rychło ugaszony.

Rozmaitości
Samochodem przez A frykę , A z ję  M nie j

szą I Europę.
Ekspedycja Chevroletowę, zorganizowa

na pod auspicjam i J  W. Mooney, prezesa 
Tow. Ekspoitow ego General Motors Corpo
ration, która w dn. 11 marca r, b, wyruszyła 
z Kapsztadu przez Afrykę, Azję Mniejszą, 
Bałkany i Europę przyoyla dn. 6 m. o  do 
celi swej podróży — do Sztokholm u.

Ekspedycja była w drodze 9 m iesięcy i 
26 dni, przebywając w ciągu tego czasu 16.000 
kim.

Ekspedycja Chevroleiowa jest pierwszt, 
wyprawą sam ochodow ą, zorganizowaną n t 
taił wielką skalę.

Giełda w ars za w s ka  z dn. 15. XII . b m.
WALUTY i DEWIZY

Dolary
Belgja
Londyn
Nowj York
Pań/ż
Praga
Szwajcarja
Wiedeń
Wiochy

f 88 )T 8,86*/* 
12? ,9»— 123 67 
46 2 6 ’, ,--4 6 ,1 6  

8,9u - 8,88 
. 34.85 -  34,76 

26A 2lU -  26 36 
1 7 .,7 8 -1 7  1,35 

.1 2 5  5 5 -1 2 5 ,2 4  
46 70—46,58

Papiery proce itowe: Pożyczka inwe
stycyjna 109— 108,50 Premjowa 105— 104.50— 
105. 5%  konwers.yjne 67. 5%  kolejowa 60 
10%  koiejow a 102.50. L. Z. Bar.ku G ospo
darstwa Krajowego i BanKu Rolnego obli
g acje  BanKu Gospodarstwa Krajowego 94. 
4,5%  ziemsKie 48. 5%  warszawskie 53 8%
warszawskie 68 75.

AKcje: B a n K  Dyskont >wj 134 50. Polski 
177 — 177.50. Sp 'ek Zarobk 82 — 82.55 
Spiess 215 Siła i Swiailo serja II 115—111. 
Chodorow 230. Cersk. 4,00 W ęgiel 95,50 
Lilpop 40 2n—41 Modrzejów 32,50 O stro
wiec s. B 9 5 --9 5  51. Rudzki 43 50. Staracho
wice 36 -3 6 .7 5 . Ursus 5,25. HaDerbuscn 2401

■ ■■■■■■■•■•■ ■■■■■■■•!] BIIBIIAMMI BUtnMC

j DOM -willa j
■ parterow y, niurowauy, skanalizow any, ■
■ ziemi pół dzies., do sprzedania. * 
S Kolonja W ileńska 7, M arja Ja su s . jj
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■>■■■■■■■•■■■■■KB



K  U  R  J L R  W I L E Ń S K I Nr 288  ( [3 3 3 )

L E C Z N I C A  Litewskiego Stowarzyszenia Pom ocy Sanitarnej
WILNO, ul. Wileńska 28. Telefon Nr 846.

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści: C horoby w ew n ętrzn e  od 11— 2 chirurgiczne od 1— 2: kobiece  od 11 —  1; oczu 12— 2 ;u s z u ,n o s a  
i g ara ła  od 11 —  1 popoł zębów 10— 11, skórne i w e n ery czn e  od 2— 2 ' / 2; nerw ow e 1— 2; dziecięce od 11 — 12 i o d 2 — 2.Va

W S zpitalu O ddziały! w ew nętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny

Gabinet Roentgena i elektro-leczniczy. P romieniami- fotografowanie, prześwietlanie. D iatermia.
wa lampa. Solux. E lek try czn e  w anny. L aboratorjum  analityczne

kulturalno- oświat. 
SALA MIEJSKA

O strobram ska 5.

Od dnia 14 do 17 grud nia 1923 r. w łącznie będą wyświetlane film y;

TRAGEDJA ŁODZI PODW ODN EJ
H arry f*eel p̂ m Kłopoty mieszkaniowe

w 10 aktach.

głównej: H arry f*eel pr?,a;;m Kłopoty mieszkaniowe komaeŁ w 2'ch
Kasa czynna od: g. 3 m. 30 Początek seansów od g 4 ej. Następny program: „ZWYCIĘSTWO ŻELA Z A“.

KINO - TEATR

j E i i i r
W ileńska 38-

D z iś ! 
sacjai

■ n L  duszy i ciała. Dramat życiowo-erotyczny tych, które
* • " *  " f c  ■ poryw zmysłowości uczynił bezwolnemi w rękach

N iebyw ała sen-
Clou sezenul ' M U M I C k  poryw zmysłowości uczynii

mężczyzn i zmusił do szukania ratunku na d-odze przez "raw o niedozwolonej.
W  rolach: lekarza, w yznaw ca teorji t. zw. „zabronionych op eracy j", uIud en iec kobiet

Iwan Pfctrow.cz, Petersen-Mozzuch n Ewei naHoit
Rekordowy film obecnego sezonu. Sean se  o godz. 4, 6 8 i 10 15

K I N O

H

( t

Mickiewicza 22

bohater z fiłm n „Złodziej z Bagdadu" 
w jeg o  najlepszym  arcydziele Firnowym

D Z IŚ ! Ulubieniec publiczności wi- n n ł f s r i i i c  F i  r t i a n k c  
leń sk ie j, m istrz ekranu, g en ja ln y  ”  t !  U d l i  II a

JEGO KRÓLEWSKA MOŚĆ DOUGLAS I-szy
Dram at pałaców  dyorsicich w 10 aktach . Początek o godz. 4-ej, ost. 10.25. B ile ty  honorowe nieważne.

Od r. 1843 istnieje

Wilenkm
uf. TATARSKA 20.

jadH ne, sypialne i ga 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i Łd.

Wykwintne Mocne.
N I E D R O G O .  

Na dogodnych wa
runkach i na r ty.

Tm ostrzejszy jest nożyK,.
tern bezpieczniejsze jest gojenie

i564

K I N O

W ieika *2.

1 9 1 4 -1 9 1 8  rok. Potężne arcydzieło filmowe zrealizowane p-g powieści L. BIRO p. t.: 
Dramat w 10 ant., osnuty na tle wojny św.atowej 1914 - 18 r„HOTEL IM PER J  AL p o la  megki sta je  u szczytu swe-

Jam es H j H i fieorge Ssagmann
gen jalna rodaczka * go talentu, oraz

Obraz ten uzyska! złoty m eaal na wystawach kinem a- 
_______ tograBcznych w Ameryce i Europ e.____________

K I N O

LUX
Mickiewicza 11.

DZIŚ I 3 na jw ybitn ie jsze, n a j
rozkoszniejsze gwiazdy ekranu

w za ch y y c. p oryw ając 
dram acie serc

Harry Liedtke, Lee Parry i V vian Gibson
WYROK BEZ SĄDU w 12 ak lacli

Koncertow a gra m istrzów  ekranu! Przepych '. W ystaw ał

Perlmuttera Dltramaryn̂
je s t  nezwzii lęduie n a j
lepszą i najw ydatniej 
szą farbą do bielizny, 
wapna i celów m alar
skich . O znaczona nr. 
wystawach w B ru kse
li, M edjolanie i P a ry 
żu złotymi medalami. 
Biuro Fab ryk i Ch. 

P erlm u ttera , Lwów, 
S łoneczna 28. 

W szęd/ie do nabycia.

R z e c z y w is to ś ć  p o tw ie rd z a  te n  p a ra d o k s . 
(Z a c in a m y  s ię  b o w ie m  ty lk o  w te d y , k ie d y  

n o ż y k  je s t  n ie d o s ta te c z n ie  o s tr y  i  o s u w a  s ię .)

O stry  n o ż y k  G i l le t te  n ie  z a trz y m a  s ię  n ig d y  

na ż a d n e m  z g ru b ie n iu  c z y  n ie r ó w n o ś c i  

sk o ry , a  le k k o  i z n ie z w y k ła  ła tw o ś c ią  u s u w a  

n a jtw a r d s z y  z a ro s t . W  c ią g u  k itk u  c h w il  

s k ó r a  n a b ie r z e  n ie p o r ó w n a n e j g ła d k o ś c i .

N o ż y k i \v w pakow aD iu po 30, 10 i 5 s e lu k  są  do 

n a b y c ia  w e w s z y s t k ic h  o d n o śn ych  skle p a ch .

3909

K I N O

W A N D A
W ielka 30.

TRĘDOWATA (PIEŚŃ
MIŁOŚCI)

Zupełnie nowe wydanie. N ieodwołalnie ostatni 
raz w Wilnie. N ie ś i r . i e r t e l i  e  a r c y d z i e ł o !

P o w ie ś ć  H f c L E N Y  M N i S Z E K .

Jłdrga Smosarska. Ul. węs u y T ^  m;,°ści w 12 akt' Wro1'

K raw dziw y
KAMIENICĘ

aożyK
KNCWN THE wORLO OVE»

Urągał Dla uczącej sig -młodzieży dozwolone. Ceny zniżone

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca

k o l e i o w e g o ) .

Oa soboty 15 grudnia. Film , który  każdy powinien zobaczyć!!! W ielki superszlagier sezonu:

O S T A T N I  W  f \ L C  czyli s O s:am :a m iłtśc  następcy t ro n u “
Niezwykle in teresu ją cy  rom ans ary sto k ra c ji krwi. 

W  rolach głów nych gw iaz- Haid i Willi FRITSCH ro cz ą ie k  o godzim 5 popołudnia.

dochodową kup!ę w śród
m ieścia  w dobrym stanie 
w cenie od 10 do 15 ty 
sięcy  doi. O ferty proszę 
kior wad listow nie ul. F i
lipa 12, m ieszkanie pp. 
Łukaszew iczów . Pośred 
n icy  w yłączeni. 4524-0-

G I L L E T T E  S A F E T Y  K A Z O  R  C O . 400<

t M  nożyki OILLEEIE importoiin: Ie M j i tan i

d y  e k r a n u  u  o e ż a  L i l j a n a
OGŁOSZENIE. 4 5 1 8 0 L A S Ó W

W n ie d z ie le  i ś w ię t a  o e o d z . 4 -e j nop . m m m m m m

Pierw sze Źródło 
Zakupu.

skład 
Polsce.

c z ę ś c i  z a m i e n n e  
F O R D  i C l l E  V R O L E T

WSZYSTKO STALE NA SKŁADZIE* -

Mrchelin OPONY ?.SfE*SSiS"»
MASVWY do oężarow ych aut. W szelkie AKCESORJA i DODATKI 
w dużym, w ybór:e. ARTYKUŁY dla budowy karoseryj i wulkanizacji.

D Z I A Ł  G U M O W Y

u u r n l
OPONY ROW EROW E.—ŚNIEGOWCE. TECH
NIKA GUMOWA. -  BIAŁA KRFPA. Pł YTY 

KALOSZOWE. — K L E J.

Tanie Cenyl Szybka obsł g a ć
Poszukujem y O D S P R Z E D f t W C Ó W .

Je n e ra ln a  Reprezentacja

Benson, Łódź
Narutowicza 16.

M. loscntal I u . Teoenlilum
Benson

16 .

Jen.
Hep.

N arutow icza
Te.efon 28 30.

// K 0 M T 1 N E K B

I g  s

poszukujem y 
do sprzeciaży dla poważ

nych nabywców 
Wileńskie 

Biuro Komisowo - Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0

s IE*A*ZŁ s

aaaEw aaafiLBa iP iia fG arriarBBariŁ& ff*
m

Dyrekcja Szkoły podaje do wia
domości, że w niedzielę 16 b. m. 
o godz. 12 ej w gmachu Szkoły (Ho- 
lendernia 12) odbędzie się zebrań e 455b 
rodziców uczniów Państwowej Szkoły n n Md r e w n i a  
Technicznej w vMlnie. Wobec tego, że l/UW w dobrym stanie,

na zebraniu zostaną poruszone spra
wy ważne, udział rodziców zamiesz- 
kałyćn w Wilnie jest konieczny.

p| *•» 1 * w v 1' ■■ ^  0
0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  j

ll. I UDEKU
Choroby ucha, 
gardła  i nosa.

Ś N IE G O W C E
i K A L O S Z E
TRWAŁE i E L E G A N C K IE

-
■

Grand Pru Paris 1927 
Gnić m dal Paris 1927 
Grand rru

Libaw 1926,1927 
Grana Fr.i Hitaw&1927 
Gold mena! Sigi 1928

NaOWIAZDKĘ!
O trzy m an o  now y transport Ł Y Ż E W ,

naczyń aluminjow., nakryć stoł.wych, 
maszynek do m esa, wyżymaczek i t.p.
Na okies świąteczny ceny zniżone!!!

Stanisł. Krakcws i
W i l n o ,  W < e W a  49. t e ł  1436 456.

3 m ieszkania 1 sklep 
w pobliżu przystanku 

autobusow ego ■ 
sprzedamy za 12 000 zł. 
z rozterm inow aniem  wpłat 

Wileńskie 
Biuro Komisowo - Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152. 
4554

Przyjm uje w L e c z n i
cy  Litewskiej (ul. W i
leńska 28). O d  11 —  
I po poi 3913-

gnczćDnoni
bez kosztów, szybko, do
godnie I najpew niej na 
oprocentow anie lokujem y 

Wileńskie 
Biuro Komisuwo - Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 1d2. 
4558

DOKTÓR

BLUUOMIGZ
C h u ro b y  w e n e ry cz n e ,  

syfilis i skórne.

Wiefka 21.
Od 9 —  1 i 3 —  S. 
(Telef 921). 45 2 0

DOKTÓR

D. Zeldomcz

S k ó r k i
wszelkiego rodzaju, a mianowicie: 

BARANKI, LISV K0?Y, WYDhY, KRÓLlKl, 
T C H Ó R Z E ,  TO HAKI oraz wszelkie inne

je s t do sp izedania, duw. 
u szofera na postojach 
I  przy ul Jag ie llo ń sk ie j.

4567

choroby w eneryczne, s y 
filis. uarzą ów moeso- 
wych, od 9 — 1, od 5 — & 

wiecz.

t
K obieta-Lekarz

im

Sklep sukna, jedwabiów i manufaktury

Callel Noz.
Wielki medal złoty w il n o  1928

— Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  -
Przedstawicielstwo i skiad fabryczny

H A N u l u w y R - c i a  T R 0 C 6 Y « m 4 V

garbujemy i farbujemy | Student
w pierwszorzędnym eatunku podług wy
próbowanego systemu L  1 P  S K TE (iU  
— HURTOWO i DETALICZNIE —

Wilno, ul. Niemiecka Nr. 19. Telef. 890.

wielka WYPRZEDAŻ 
wszelkich towarów
z rabatem  od 15 '|0 do 25°|o 

T R W A  N A D A L .

Te ef. f25. a

Fab ry k a  nasza istn ie je  od 1911 roku.

K E I L I C H  i G O L D A
• Ł Ó b Ż , ul. W ólczańska 257. Tel. 30 01. 

P rzesy łk i uskutecznia się pocztą za zaliczeniem .

praw a
poszukuje ząięefa u 
not.irju>za lub adwo
kata. Łaskaw e zgło
szenia do Adm. „Kur. 
Wil.“ Sub „Student1*.

4098-0

kobiece, w eneryczne, na
rządów moczow od 12—2 

i od 4 —  6 
ui M ickiew icza 24. tel. 

277. W 7,dr. Nr 152.
390L

ObwsBszczerne

4569

Został przyszjKowany duży- * y b ó r  resztek i wysorto- 
^  wanego m ateriału. Na gwiazdkę— najlepsze o o d arti .

A ukcjonista Izby Skarbow ej w W ilnie Ch-Sm aj- 
kiewicz na zasadzie art 1027 i 1030 U. P. C. tu
dzież § 33 instrukcji o przymusowem ściąganiu o- 
ptat i podatków z dnia 17. V. 1926 roku (Dz. Llrz. 
Min. Skarbu Nr 151 podaie do wiadomości ogólnej, 
iz w dniu 18 grudnia 1928 roku o godzinie 11 e j w 
sali licvtacyjnei Izby Skarbow ej Wielka 66 odbędzie 
się sprzedaż z licytacji 320 0-'0 kopert różnych, lad 
sklepow ych, papieru w be lach i innych materjaiów 
piśm iennych oszacowanych na 2690 zł., a n a leżą
cych do braci Papp i S ka ul. św. M ikołaja Nr. 7 
na pokrycie zaległości podatkowych.

4549 C h . S m a j k i e w i c z

W Ę G I E L  i K o k s  

wagodBwo mi [nowo 'ś tZ z ż
M.Deuh Wilnie
J AGI ELLOŃSKA 3-6. tel. 8l1

Chcesz

B aczn o ść ! F irm a nie p osiada w Wilnie żadnych  filij.

K O bK U R S,
M inisterstwo Spraw  W o js k o w y c h  D e 

p artam en t Artylerii W y dział  Z ao p atrzen ia  
ogłasza konkurs z nagrodam i w łącznej  
k w ocie  15.000 zł. na m odel taczanki t. j. 
pojazdu do przew ożenia  ciężkiego karabi
nu m aszy n o w eg o . Bliższe szczegóły  w Ne 4 
(6) czasopisnp „W ynalazki Odkrycia** 
W a rs z a w a ,  ul W sp ó ln a  26.  T e rm in  zgło
szeń 5 stycznia 1929 roku.

Szef D ep artam en tu  Artylerji  
( — )  Przedrzymirski-Krukowicz  

4 0 4 8 — 0 Pułkownik S. G

Za 2,000 dolarów
sprzedamy folwa^czek 
o dobrej g l jb le  oDsza- 
ru około 17 ha W po
bliżu rzeka Zabudo
wania wystarczające. 

Dom H.-<. .ZACHĘTA", 
Mickiewicza l .t e l  9-05

OSZCZĘDNOŚĆ CZA^U i PIENIĘDZY.
Każdy posiadający e'ektryczne ośw ietlanie w do
mu m oże sam  stosow ać elektryczne m asaże oraz 
naśw ietlania zapom ocą elektrycznego aparatu 
,.MED10LCIX“, wytwarzającego ultrafioletowe pro
m ienie i zarazem ozon. Masaże i naświetlania 
stosow ane są w najrozm aitszych dolegliw ościach 
jak: artretyzm, reumatvzm. bóle neuralgiczne,
ischias, wypadanie włosów, pielęgnow anie cery. u- 
suwanie zmarszczek, i t. p. S D O só b  użycia b. iatwy 
C e ia  przystępna. Żądajcie bezpłatnych prospek
tów. D/H Labor, Bydgoszcz, skrzynka pocztowa 61.

PoszuKiwani reprezentanci. 4503-2

3-6,
SKŁAD: Polski Lloyd, Słowackiego 27 , 

tel. 27y 4573 .

otrzym ać 
posadę? 

Musisz u k o ń rz j ć kursy 
fachowe korespond encyj
ne prof. Sf-kułowicza 
W arrzaw a, Żóraw ia 42. 
K ursy w yuczają listow 
nie: bu chalterji, rachu n
kowości ku pieck ie j, ko
respondencji handlów ‘j ,  
stenoizrafji, nauki h a m lu . 
praw a. Waliizrafji, pisania 
na m aszynach , tow aro
znawstwa anarioiskiego, 
francu skiego, n iem ieckie
go, pisowni oraz gi ima- 

yki p olsk ie j. Po ukoń
czeniu św iadectw o. Żąl 
d a jcie  prospektów 357^

KAPUSTA

DOKTOf? WEOYCYffY

« C 1 M B L E S
CHOROBY WFNERY 

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diater

do sprzedania w w ięk
szych ilo ściach  lub deta

licznie.
S k lep  I. P c z y c k ie g o

Jag ie llo ń sk a  6 4 5 t7  0

róg. Tatarskiej 
Przyjrr uje n — 2 i 5 -

f ł  i# • L  _Dr. . . . . . . .  „

%
BT

mia, S lo ó o e  górskie, 
S o llu X . 3584

w główkach ^'ckiewicza 12
7

sprze
daje się 

z czerw onego drzewa.
Okazyjnie

z czerw onego d

jadalma

CHOROBY WENEWYCZ- 
NB, SKÓRNE i analizy le- 
karanie. P rzy jm uje 9-12 

i 4-8.

Mick<ewicza 4
tel. 1q90. W. Z. P. 73.

2906

PIANINA
do w ynajęcia .  R e p #-
racja  1 strojenie- Ul  
M ichiewicza 24  —  9. 
E stk o  2203

Przy zakupach pmsimy powoływać s ę na ogłoszenia 
w „Kurj rze Wdeńskiin'. *

Pensjonat f J  R u t ? Z a j (  k Zakopanej 
nowy, m urow any, komfortowo urządzony 
w centrum  willowem, poleca pokoje sło-j 
neczne, jasne z wykwiatnem utrzym a
niem Ceny przystępne. 4021-01

OGŁOSZENIA
do „LDRJEBi WILEŃSKIEGO"

O glądać od 4 -  0, 3-go Ma
ja  1 m. 3. *5  4 0 m. mm i

PRZYJM UJE
N A  N A JB A R D ZIE J

DOGODNYCH
W A R U N K A C H

ADMINISTRACJA

„Kuriera ttilenskiego"

ć w :erć  m o rg o w e od  
1 do 4  tysięcy złotych  
i n a  rozpłatę, przy  
p l a ż y ,  przy  l e s 1 e, 
w okolicy m iasta P u c 
ka, sprzedaje  —  M a 
kow ski —  W e j h e r o 
w o  —  K la s z to r n a  10.

4551

D O M parterow y, 
m urow any,

ssan alizo w aay , św iatło 
elektryczne, ziemi pół dz. 
do sprzedania. Kolonia 
Wit. Nr. 7, M aria Ja su s .

Choroby weneryczne
i skórne

W I L E Ń S K A  11, 
tel. 640.

Od 10— 1 1 4  — 7 wie

B 0 0 0 0 E 0 r 3 0 n 0 t l 0 0 0 0

1 Lókar/e-Dentyści 1
QH I3iat3QQQQB0EI3SQta

RHHE3I30I3SEIHSSSE113IH.

I  A k u s z e r m  |

:
U3E

E S I

F A C H O W O

ul. Jagiellońska 3
5

przepisujem y
na m aszyn ach
WiiertsLie 

Biuro Komisowo - Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 152. 

4b6l

I-BK ARZ- DENTY STA
JU L  JA

Sioas - ^Isjjtis
Przyjmuje 12— 2 i 3 —5
ul. Jagiellońska

9 — 3. 3685

]QUE0EEQE1I3EEEI>I t-

Akuszerka

i:
przyjmuje od 9 rano  
do 7 w. ul. Mickie
wicza 30 m. 4. W . Zdr.1 
Nr. 3093. 392

Rękopliów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wyd. przyj-REDa KCJA  i ADMINISTRACJA: lagiellońska 3. Tel 9 °  Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. RedaMor działu gospodarczego przyjmuje od godz. f - 7  wiecz. we wtorki I piątki.
muje od 12—2 ppol. Ogłoszenia przyjmują się od 9— 3 . 7— 9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 8C ""óO. Drukarnia — ul. S t< Jańska l , tel. 3—40. . .

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetmwy przed tekstem— 40 gr., w tekście 1, II >tr.— 30 gr., III, IV, V , VI—35 gr., za tekstem - Kr-> kronika rt*I.-kom  
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